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W oczach świata
Zgodnie z ustawą — ostateczne wy­

niki Głosowania Ludowego ogłoszone 
zostaną oficjalnie 12 lipca. Obecnie 
ogłasza się cząstkowe wyniki — w mia­
rę, jak napływają do Komisyj Okręgo­
wych i Generalnego Komisarza Głoso­
wania Ludowego. Jeszcze nie wszyst­
kie komisje uporały się z ogromną 
pracą dokładnego sprawdzenia wszyst­
kich oddanych głosów i wypełnienia 
setek rubryk, a w jeszcze większym 
stopniu opóźniają ogłaszanie wyników 
trudności komunikacyjne, jeszcze duże 
na znacznym obszarze naszego kraju.
Z tych to powodów jeszcze nie mamy 
odbicia w cyfrach woli narodu w od­
niesieniu do poszczególnych pytań re­
ferendum. Ale‘ już możemy ustalić 
pewne bezsporne fakty i wysnuć z nich 
pewne wnioski.

Fakt pierwszy i najważniejszy: Frek­
wencja głosujących była nadspodzie­
wanie wielka, ogromna. Wszędzie gło­
sowało ponad 75, w niektórych okrę­
gach ponad 90, "a w licznych obwodach 
blisko 100 procent uprawnionych do 
głosowania. Ten fakt ma swoją ważką 
wymow>ę. Tak wysoki procent odda­
nych głosów oznacza przede wszyst­
kim, że naród polski ma poczucie peł­
nej suwerenności swego państwa. Gdy­
by nie miał tego poczucia, nie wziąłby 
tak masowego udziału w głosowaniu, 
bowiem żaden świadomy obywatel 
nie głosowałby, gdyby nie wierzył, że 
jego głos ma znaczenie, że o sprawach 
Polski decyduje tylko naród polski. 
Masowy udział w głosowaniu był też 
wyrazem zaufania, że referendum nie 
będzie „robione". Społeczeństwo nie 
zawiodło się. Świadczą o tym ogłasza­
ne wyniki. Czynnikom rządzącym na- 
pewno nie podobają się wyniki głoso­
wania w niektórych okręgach, np. 
w Krakowie, gdzie większość odpowie­
działa na pierwsze i drugie pytanie 
„nie", a jednak lojalnie ogłasza się te 
niepomyślne wyniki. Głosowanie Lu­
dowe miało być i będzie wiernym 
odbiciem woli narodu w odniesieniu 
do zagadnień zawartych w pytaniach 
referendum.

Głosowanie Ludowe było próbą doj­
rzałości politycznej narodu. W tej 
chwili jeszcze nie wiemy, jak ta próba 
wypadła, jeżeli chodzi o poszczególne 
zagadnienia, ale możemy już stwier­
dzić, że w oczach zagranicy wypadła 
ona dobrze. Zagranicy zaimponowała 
ogromna frekwencja, która wszędzie 
— i słusznie — uważana jest za jeden 
z istotnych objawów dojrzałości oby­
watelskiej, bo żaden świadomy obywa­
tel nie rezygnuje ze swego prawa 
współdecydowania o sprawach swego 
państwa. Liczni dziennikarze zagra­
niczni, zwłaszcza angielscy i amery­
kańscy, którzy — jak sami piszą 
w prasie zagranicznej — mieli całko­
witą swobodę poruszania się na całym 
obszarze Polski i oglądania wszyst­
kiego, co ich interesowało, stwierdzają, 
że nigdzie nie było obcej ingerencji, że 
nigdzie nie było przymusu, że wszyscy 
mieli zupełną swobodę głosowania 
według swego sumienia, że komisje 
składały się z przedstawicieli wszyst­
kich stronnictw i działały sprawnie, że 
głosowanie odbywało się wszędzie 
w atmosferze spokoju i powagi, w' na­
stroju uroczystym, świadczącym o tym, 
że naród polski w poczuciu swej suwe­
renności przywiązywał wielkie znacze­
nie do tego głosowania. M. in. stwier­
dza to korespondent jednej z najwięk^ 
szych i najpoważniejszych agencyj 
światowych, angielskiej agencji Reu­
tera. Tak więc w oczach świata już |

W ŁODZI
Łódź (PAP). Wyniki Glosowania Ludowego 

we wszystkich obwodach m. Łodzi są następujące:
Ilość ogólna uprawnionych do glosowania w 

Łodzi stanowiła 303.139. Z tej liczby oddało głos 
269.784. Ilość głosów nieważnych 3.495. Głosów 
ważnych padło 266.289.

Na pierwsze pytanie „tak" oddało swe glosy 
190.922, „nie" 75.367.

Na drugie pytanie „tak:: oddało swe glosy 
214.008, „nie" 52.281.

Na trzecie pytanie „tak" oddało swe glosy 
252.127, „nie" 14.162.

Łódź (PAP). W 157 obwodach w Zgierzu, Pa­
bianicach i Tomaszowie Maz. oraz w częściach 
powiatu łódzkiego, brzezińskiego i laskiego, tym­
czasowe wyniki głosowania ludowego są nastę­
pujące:

Uprawnionych do głosowania 197.635. Gloso­
wało: 183.333. Oddano głosów nieważnych 7.150. 
Oddano głosów ważnych 176.183.

(z) Przedwcześnie odszedł w zaświaty 
utalentowany dziennikarz-publicysta, polityk 
nieprzeciętnej miary, żarliwy patriota i szcze­
ry demokrata — Zygmunt Felczak, pierwszy 
wiceprezes Stronnictwa Pracy, wicewoje­
woda pomorski. Przez Jego zgon poniosła 
ciężką stratę nie tylko ta grupa polityczna, 
której przewodził, lecz i cala demokracja 
polska, byl on bowiem jednym z tych, którzy 
kładli podwaliny pod zręby Nowej Polski 
i kształtowali nową rzeczywistość polska 
w duchu ideałów demokracji ludowej.

Zygmunt Felczak ujrzał światło dzienne w 
domku małorolnego gospodarza w Gołbicach 
pod Łęczycą. Jego światli rodzice zapewnili 
wszystkim swym synom wykształcenie. Zmarły 
ukończył gimnazjum w Łodzi, a studia wyż­
sze na wydziale humanistycznym Uniwersy­
tetu Poznańskiego.

Młody student, odczuwając potrzebę pracy 
społecznej, bierze wybitny udział w życiu 
organizacyjnym młodzieży akademickiej, zdo­
bywa jej zaufanie i zostaje prezesem Związku 
Akademickich Kół Prowincjonalnych. IV tym 
okresie zbliża sie do Narodowej Partii Ro­
botniczej, zostaje jej działaczem, później jed­
nym z najwybitniejszych członków jej władz 
naczelnych. Ideologii Narodowego Ruchu Ro­
botniczego pozostaje wierny całe życie, służy 
jej swym talentem organizacyjnym i publi­
cystycznym. W tych latach jest współpra­
cownikiem i redaktorem poznańskiej „Praw­
dy"'. IV najcięższym okresie walki demokra 
cji polskiej z dyktaturą sanacyjną redaguje 
toruńską „Obronę Ludu" i organ Związku 
Młodzieży Pracującej „Jedność" — „Demo­
kratę". Za ostrą krytykę postępowania prezy­
denta Mościckiego odbywa 3-miesieczną karę 
wiezienia, po czym przechodzi na stanowisko 
redaktora politycznego „Dziennika Bydgo­
skiego". Na tym stanowisku pozostaje do 
pierwszych dni września 1939 r.

W latach wojny i okupacji Zygmunt Fel­
czak rozwija bardzo intensywną działalność 
w Warszawie. Wespół z śp. Franciszkiem 
Kwiecińskim organizuje podziemie Stron. Pra­
cy, a po rozłamie ideologicznymwr. 1942two­
rzy własne środowisko polityczne i zakłada 
organizacje konspiracyjną „Zryw", którą 
odegrała wielką role w życiu konspiracyj­
nym stolicy. Pod /ego oraz dra Feliksa

Wyniki glosowania 
w ośrodkach przemysłowych

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak' 
143.009, „nie" 33.174.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 153.266, 
„nie" 22.917.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 167.472, 
„nie" 8.711.

W WOJ. ŚLĄSKO-DĄBROWSKIM
Katowice (PAP). Wyniki Głosowania Lu­

dowego w woj. Śląsko-Dąbrowskim są następu­
jące: Na terenie całego województwa — upra-
wnionvch do głosowania 1.665.640, głosowało 
1.532.767.

Odpowiedziało na pierwsze 
1.270.075, „nie" 253.148.

pytanie „tak"

Odpowiedziało na drugie
1.312.834, „nie" 192.108.

Odpowiedziało na trzecie
1.366.625, „nie" 138.190.

pytanie „tak"

pytanie „tsk"

Katowice miaslo — uprawnionych do gloso-

Konferencja pokojowa 29-go lipca br.
Londyn (obsl. wŁ). Korespondent Reutera donosi z Paryża, że rada czte­

rech ministrów ustaliła datę konferencji pokojowej na 29-go lipca rb.

Śp. Zygmunt Felczak
Widy-Wirskiągo, dzisiejszego wojewody po­
znańskiego, i podpułkownika Lechicza-Ce- 
łicy kierownictwem — „Zryw" staje sie sze­
roko promieniującym ośrodkiem twórczej 
myśli politycznej i silną organizacją bojową, 
która chlubnie zapisała się w walce z okupan­
tem i w Powstaniu Warszawskim. Zygmunt 
Felczak walczył jako członek bohaterskiei 
załogi Politechniki i „Arbeitsamtu".

Z chwilą wyzwolenia Polski Zygmunt Fel­
czak jako jeden z pierwszych staje do orga­
nicznej pracy państwowej. Na stanowisku 
wicewojewody pomorskiego okazał wybitne 
zdolności organizacyjne i administracyjne. 
Równocześnie organizuje życie polityczne no 
Pomorzu, odbudowuje Stronnictwo Pracr 
w całym kraju, a po powrocie prezesa Karole 
Popiela wspólnie z nim doprowadza do zjed­
noczenia poszczególnych grup stronnictwa 
zostaje jego Zarządu Głównego pierwszym 
wiceprezesem, posłem do KRN i prezesem 
parlamentarnego Stronnictwa Pracy. Jego 
niespożyta energia pozwala Mu nadto — mi­
mo poważnie nadszarpniętego zzdrowia — na 
podejmowanie owocnej inicjatywy na od­
cinku społecznym i kulturalnym i na prace 
publicystyczną. Jego ostatnim dziełem jest 
nacechowana wielką troską o losy narodu 
polskiego rozprawa pt. „Droga Wielkiej Od­
nowy", którą przedstawił Uniwersytetowi 
Mikołaja Kopernika jako swoją prace dok­
torską.

Śp- Zygmunt Felczak zmarł jak żołnierz na 
posterunku. Ciężko chory — nie przerywał 
pracy, nie zaniedbywał żadnego ze swych 
obowiązków. Do ostatniej chwili swego- pra­
cowitego żywota służył wiernie Polsce Ludo­
wej. Traci ona w nim jednego z najlepszych 
swych synów.

Odszedł od nas na zawsze wierny przyja­
ciel, dobry kolega, szlachetny i mądry czło­
wiek, utalentowany publicysta i polityk na 
miarę męża stanu. Odszedł — lecz żyć bedzie 
nadal w pomięci tych, którzy Go znali, cenili 
i miłowali oraz tych wielu, którzy z jego ży­
cia, prac i dzieł czerpać będą przykład, wska­
zania, natchnienie i entuzjazm dla szczytnych 
ideałów wolności, sprawiedliwości społecz­
nej i zrywu narodowego, którym On służył 
całe swoje życie.

Cześć Jego świetlanej pamięci!

zdaliśmy egzamin dojrzałości obywa­
telskiej.

Istotnym sprawdzianem dojrzałości 
politycznej narodu będzie jednak licz­
ba odpowiedzi „tak" i „nie" na po-

szczególne pytania referendum. Z do­
tychczas ogłoszonycłi wyników wysnuć 
można wniosek, że znaczna większość 
narodu zdała ten egzamin.

J. Z.

wania 84.165, głosowało 75.586, głosów nieważ­
nych 1.204, głosów ważnych 74382.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" 67.161 
„nie" 7.281.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 69.045, 
„nie" 5.337.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak” 71.633, 
„nie" 2.749.

Dąbrowa Górnicza — uprawnionych do głoso­
wania 19.747, głosowało 18.196, głosów nieważ­
nych 90, głosów ważnych 18.106.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" 
16.879, „nie" 1.227.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 17.084, 
„nie" 1.022.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 17 601, 
„nie" 505.

Sosnowiec miasto — uprawnionych do glosowa­
nia 60.607, głosowało 54.179, glo6Ów nieważnych 
149, głosów ważnych 54.030.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" 
48.301, „nie" 5.729.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 48 396, 
„nie" 5.634.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 50.841, 
„nie" 3.189.

Będzin młastir — uprawnionych do głosowania 
20.696, głosowało 18.068, głosów nieważnych 125, 
głosów ważnych 17.943.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" 16.9'.9, 
„n-ie" 1.024.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak"l?.!91, 
„nie" 752.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 17.597, 
„nie" 346.

W BIAŁYMSTOKU
B i a ły s t o k (PAP). Według tymczasowych 

danych w 19-tn obwodach w Białymstoku: upra­
wnionych do głosowania było 39.421, głosowało 
37.000, głosów ważnych oddano 36.539.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" 30.181, 
„nie -6.358.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 32.366, 
„nie" 4.173.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 35.209, 
„nie" 1.270.

W POW. WOJ. LUBELSKIEGO
Lublin (PAP). Według tymczasowych danych 

wyniki Głosowania Ludowego w 11 obwodach w 
powiatach Hrubieszowskim, Tomaszowskim 1 Łu­
kowskim są następujące:

Uprawnionych do głosowania 14.874, głosowało 
13.636, oddano głosów ważnych 13.049.

Odpowiedziało na pierwsze pytanie „tak" 8.567, 
„nie" 4.482.

Odpowiedziało na drugie pytanie „tak" 10.341, 
„nie" 2.768.

Odpowiedziało na trzecie pytanie „tak" 12 546, 
„nie" 503. x

Prasa Krakowska o wynikach 
glosowania w Krakowie

Kraków (PAP). Dzienniki krakowskie po­
dają tymczasowe wyniki glosowania na terenie 
miasta Krakowa — piętnują w ostrych słowach 
tych, którzy na trzęcie pytanie odpowiedzieli 
„nie".

„Dziennik Polski" pisze: z głębokim bólem po­
da jemy do wiadomości tragiczne cylry krakow­
skie, palą one jak mcże palić narodowy wstyd 
i hańba.

W żadnym okręgu naszego państwa nie ma 
tak wysokiego procentu odpowiedzi „nie", na 
pytanie trzecie, na pytanie, które jest bezapela­
cyjnie podstawowym „być, albo nie być" narodu 
polskiego. Odpowiedź „tak" na pytanie trzecie 
to więcej niż Grunwald, to pełne rozumne wyko­
rzystanie w dziejach narodu polskiego orężnego 
zwycięstwa nad nieodmiennym wrogiem —Niem­
cami.

Doprawy pełnowartościowy Polak bez wzgię- 
du na swe przekonanie polityczne z lękiem i 
odrazą będzie roueiał patrzeć w oczy nawet naj­
bliższego otoczenia" — kończy „Dziennik Pol­
ski".

W artykule pod tytułem: „Hańba Krakowa", 
Naprzód (organ PPS) pisze m. in. .Jeśli jest ja­
kieś usprawiedliwienie, to można powiedzieć 
jedynie głupota, bezdenna głupota i brak odpo­
wiedzialności wobec własnej Ojczyzny. Ale hi­
storia tego rodzaju tłumaczeń nie uzna.

Historia rzuci wam pro6to w tważz „nie" — 
Polska walcząca rozpaczliwie o syt, stojąca wo­
bec grozy odradzających się Niemiec — Polska 
wam tego nie zapomni..."

„Echo Krakowa" w artykule „43.993 głupców 
w Krakowie" tak oto określa tych, którzy na 
trzecie pytanie odpowiedzieli „nie". „Krakow­
scy Churchille pokazali swe prawdziwe oblicze. 
Francuzi twierdzą o Polakach, iż w pracy są 
wprawdzie wspaniałymi bohaterami, ale trudno 
doszukać się u nich rozsądku politycznego, a

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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Generał Władysław Sikorski
odznaczony Krzyżem Grunwaldu 

. I-szej klasy
L Warszawa (PAP). W związku z rocznicą 
Bmierci, w uznaniu historycznych zasłu<j w wal­
ce z najazdem hitlerowskim Prezydium Krajowej 
iRaćy Narodowej postanowiło odznaczyć po­
śmiertnie gen. Władysława Sikorskiego najwyż­
szym odznaczeniem bojowym Polski Demokra­
tycznej Krzyżem Grunwaldu I-szej Klasy.

Nabożeństwo za duszę śp. generała 
Władysława Sikorskiego

Warszawa (PAP). W dniu dzisiejszym w 
rocznicę tragicznej śmierci śp. gen. Władysława 
Sikorskiego zostało odprawione w kościele pro- 
katedralnym w Warszawie nabożeństwo żałob­
ne. W oddaniu pośmiertnego hołdu wielkiemu 
Polakowi wzięli udziak wiceprezydent Krajo­
wej Rady Narodowej prof. Grabski, członkowie 
rządu z premierem Edwardem Osóbką-Moraw- 
skrtn, generalicją z wiceministrem obrony na­
rodowej gen. Jaroszewiczem na czele, posłowie 
do Krajowej Rady Narodowej, radni m. Warsza­
wy, przedstawiciele partyj politycznych oraz rze­
sze przyjaciół zmarłego. Nabożeństwo odprawił 
ks. prałat Zygmunt Kaczyński, który wygłosił od 
ołtarza kazanie, sławiące śp. gen. Władysława 
Sikorskiego jako męża stanu, wo^za i wielkieoo 
Polaka.

Poseł Zygmunt Felczak
odznaczony pośmiertnie 

Krzyżem Grunwaldu Ii-ej klasy
Warszawa (PAP). W czasie posiedzenia 

Prezydium Krajowej Rady Narodowej w dniu 
3 bm. nadeszła wiadomość o śmierci posła Zyg­
munta Felczaka, wicewojewody pomorskiego 
wiceprezesa Stronnictwa Pracy. Poseł Zygmunt 
Felczak był jednym z wybitnych bojowników 
w walce podziemnej z okupantem hitlerowskim. 
Prezydium KRN postanowiło nadać pośmiertnie 
zmarłemu przedwcześnie posłowi Zygmuntowi 
Felczakowi Krzyż Grunwaldu II-giej Klasy oraz 
przeprowadzić uroczystości pogrzebowe ną koszt 
Państwa. •

Rocznica Szczec*na
Warszawa (obsł. wł.). W dniu 5 lipca 

przpada rocznica przejęcia Szczecina przez 
władze polskie. Osiągnięcia naszej administracji 
w ciągu roku są poważne. W Szczecinie mieszka 
obecnie 80.000 Polaków i około 20.000 Niemców.

Mimo dużych trudności z powodu braku fa­
chowców uruchomiono już elektrownię, gazow­
nię, wodociągi, tramwaje i inne przedsiębiorstwa. 
Poważne osiągnięcia można zanotować na odcin­
ku odbudowy zniszczonego w wysokim procen­
cie miasta. W Szczecinie odbudowano i wyre­
montowano gmach samorządu, kilka tysięcy mie­
szkań, uruchomiono kilka fabryk i zakładów rze­
mieślniczych. Jednym z największych osiągnięć 
jest uruchomienie rejonu portu' dolnej Odry. 
Przez port ten przechodzą transporty z repatria­
ntami polskimi z zachodu i repatriantami nie­
mieckimi opuszczającymi Polskę. W czerwcu 
wpłynął do portu pierwszy statek towarowy z 
transportem surowców' włókienniczych.

Złożenie urny z prochami ofiar 
Oświęcimia w Paryżu

Paryż (PAP). W obecności ambasadora Skrze­
szewskiego i ministra dla spraw kombatantów 
Cassanova odbyła się podniosła uroczystość zło­
żenia na cmentarzu Perć Lachaise urny z procha­
mi ofiar z Oświęcimia jako symbolu czci oddanej 
180 tysiącom deportowanym z Francji, którzy 
zginęli w tym obozie koncentracyjnym. Wzrusza­
jące przemówienie wygłosiła b. deportowana po­
słanka do konstytuanty p. Vaillart-Couturłęr.

Z procesu w Norymberdze

Człowiek, który widział śmierć Bormana i zwłoki Hitlera
Pierwsze mowy obrończe. „Rzesza" winna — nie jednostki

Norymberga (PAP). Na środowym posie­
dzeniu Międzynarodowego Trybunału w Norym­
berdze b. osobisty szofer Hitlera Ernest Kempke 
oświadczył, że widział ostatnie chwile zastępcy

Wyniki głosowania w ośrodkach przemysłowych
(Dokończenie ze strony 1-szej)

cóż da się. powiedzieć o Polakach krakowskich. 
Czyż Kraków rzeczywiście to takie wspaniałe, 
bohaterskie miasto?

„Krakowski Polak" —'oto jak nazywać będą 
tych panów, głosujących trzy razy nie.

Krakowski świat pracy protestuje 
przeciwko wynikom referendum

Kraków (PAP). Krakowski świat pracy wy­
raził protest przeciwko wynikom Głosowania 
Ludowego na terenie Krakowa. W szeregu wiel­
kich fabryk i zakładów przemysłowych Krako­
wa na „Solvay'u" w Państwowych Zakładach 
Garbarskich u Zieleniewskiego i Sucharda — 
robotnicy uchwalili jednogłośnie rezolucję, bę­
dącą wyrazem potępienia dla tych, którzy nie 
zdali egzaminu dojrzałości społecznej i politycz­
nej.

Głosy prasy- francuskiej o referendum
Paryż (API). Dziennik „Juni" publikuje ar­

tykuł na temat referendum zatytułowany „Pol­
ska u progu swego przeznaczenia". Autor uważa, 
że referendum w Polsce ma' większe znaczenie 
niż we Francji lub we Włoszech, gdyż wykazuje 
zwolenników i przeciwników rządu i jego re­

Włochy zrzekają się suwerenności nad koloniami
Paryż (PAP). Gdy ministrowie udawali się 

na posiedzenie w dniu 3 lipca, pozostał do roz­
wiązania jeden główny problem, dotyczący Trie­
stu — znalezienie rozwiązania kompromisowe­
go między projektami — francuskimi i radziec­
kim, przewidującymi kontrole 4 mocarstw nad 
autonomicznym terenem Triestu z jednej strony 
oraz zadaniami Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych ustanowienia kontroli sprawowanej

' przez Narody Zjednoczone. W rezultacie 4 i pół 
godzinnej, dyskusji przyjęto plan Stanów Zjed­
noczonych. Pian ten w sprawie Triestu przyj­
muje za podstawę 6-punkfowy projekt radziecki 
z uwzględnieniem poprawek francuskich i wre­
szcie amerykańskich. Ze źródeł miarodajnych 
donoszą, że należy jeszcze tylko wprowadzić 
drobne poprawki.

Następnie ministrowie omawiali sprawę usta-

Ludność Grenlandii domaga sie autonomii
Londyn (PAP). Według doniesień agencji 

Reutera z Kopenhagi, ludność największej wy­
spy świata Grenlandii domaga się własnego rzą­
du. Ludność ta, zamieszkała jedynie na wąskim 
pasie przybrzeżnym, liczy 20 tysięcy głów. Jak 
wiadomo, Grenlandia należy dotychczas formal­
nie do Danii. Już jednak latem 1939 r. z inicja­
tywy rządu duńskiego zamierzano udzielić jej 
większej niezależności. Wojna przeszkodziła w 
urzeczywistnieniu tych zamiarów Gdy Dania 
została okupowana przez Niemców, na Grenlan­

dii utworzono odrębną administrację. Wyspę za­
opatrywały Stany Zjednoczone. Na mocy układu 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a posłem duń­
skim w Waszyngtonie powstały tam następnie 
amerykańskie bazy lotnicze. W związku z aspi­
racjami ludności Grenlandii specjalny komitet 
składający się z 8 członków grenlandzkiej ko­
misji parlamentu duńskiego 16 delegatów samej 
Grenlandii, po blisko 6 miesięcznej pracy opra­
cował plan autonomii Grenlandii.

Polityka zagraniczna Czechosłowacji niezmieniona
Praga (PAP). Premier rządu czechosłowackie­

go Goftwald przedstawi! nowy gabinet parlamen­
towi w dniu 4 lipca.

W skład gabinetu wchodzi szereg ministrów 
z poprzedniego rządu jak np.: Fierlinger, Masa- 
ryk, gen. Svoboda, Szramek oraz kilku nowych 
ministrów m. in. Ludomir Dolansky, Alóis Wo- 
sahlik, Mikulas Franek i inni. Premier rządu 
czechosłowackiego zapowiedział, że będzie kon­
tynuował politykę poprzedniego rządu w dzie­

dzinie spraw wewnętrznych i zagranicznych. 
Paryż (PAP). Prasa czeska zamieszcza wy­

wiad udzielony przez ministra Masaryka, pra­
skiemu korespondentowi „United Press". W wy­
wiadzie tym minister Masaryk oświadczył, że 
jego rozmowy paryskie z ministrami: Byrnesem, 
Beyinem i Mołotowem nie dotyczyły zagad­
nień granicznych czesko-polskich, lecz probierni 
mniejszości niemieckiej a przede wszystkim 
mniejszości węgierskiej- w Czechosłowacji.-

Zapowiedź ustąpienia gen. Franco
Dyrektoriat wojskowy utworzy nowy rząd hiszpański

Nowy Jork (PAP). Ostatni numer amery­
kańskiego tygodnika „The Nation11 zamieszcza 
artykuł Alvarez del Vayo o planach Wielkiej 
Brytanii wboec Hiszpanii i Franco zmierzających 
do zastąpienia w najbliższym czasie reżimu 
Franco przez prowizoryczny rząd wojskowy, 
który przeprowadzi plebiscyt w sprawie monar­
chii w Hiszpanii.

Del Vayo pisze: „Rząd brytyjjski, który zde­
cydowany jest popierać Franco, zdaje sobie spra­
wę, że zarówno podniesienie sprawy Hiszpanii 
na Radzie Bezpieczeństwa, jak i ostatnia uchwala 
Światowej Federacji Związków Zawodowych w 
sprawie światowego bojkotu Franco uniemożliwia 
Wielkiej Brytanii jawne popieranie reżimu. 
Wielka Brytania znalazła wyjście z trudnej sy­
tuacji. Na skutek sugestii brytyjskiej w Madrycie

Echa wybuchu bomby
Moskwa (PAP). Znany publicysta radziecki 

Izakow komentuje na lamach „Prawdy11 ekspery­
ment, przeprowadzony przez władze amerykań­
skie na atolu Bikini. Izakow, opisując przygoto­
wania wstępne do eksperymentu i wrzawę pod­
niesioną przez prasę i radio amerykańskie, pisze 
m. in.: „Niektórzy entuzjaści bomby atomowej 
przepowiadali najrozmaitsze okropności: tajfun, 
trzęsienie ziemi, nawet jakowyś „deszcz atomo­
wy11... i oto próba odbyła się. Jak można było sic 
spodziewać potwierdziło ona, iż broń atomowa 
posiada wielką silę niszczycielską. Jednakowoż 
wyniki próby są skromniejsze od tych, które prze­
powiadała prasa amerykańska.

fiihrera Marcina Bormanna, który, schroniwszy 
się za czołgiem, został trafiony pociskiem, pod­
czas usiłowania ucieczki poprzez pierścień wojsk 
radzieckich dokoła kancelarii Rzeszy w Berlinie.

form, które jedynie pozWolą Polsce na odrodze­
nie gospodarcze. Wspomniawszy, że wicepre­
mier Mikołajczyk czynił dotychczas wszelkie 
możliwe wysiłki aby zmniejszyć znaczenie re­
ferendum, autor artykułu wyraża pogląd, że w 
rezultacie odpowiedź na pierwsze pytanie zade­
cyduje o ogólnej orientacji politycznej. W razie 
przewagi „nie" na pierwsze pytanie polityka 
przyjaźni ze Zw. Radzieckim i zbliżenia z Anglią 
i Ameryką pozostałaby niezmieniona, lecz na 
terenie wewnętrznym znaczyłoby to przekreśle­
nie już wprowadzonych wielkich reform.

Zdaniem autora Polska znajduje się obecnie 
na skrzyżowaniu dróg, lecz nie cofnie 9ię na- 
pewno z powrotem i zatwierdzi dotychczasową 
politykę.

Dziennik ,,Le Monde" podkreśla, że dobra or­
ganizacja głosowania usunęła wszelką możliwość 
nadużyć. Porządek w każdym,lokalu wyborczym 
był zapewniony przez jednego milicjanta, a 
wszelka kontrola albo rejestracja odpowiedzi 
głosujących przez członków komisyj wyborczych 
była niemożliwa. „Cite - Soir" podaje, że spra­
wiedliwe przeprowadzenie referendum mogło 
ustalić około 30 dziennikarzy angielskich jak 
również obserwatorzy ambasady brytyjskiej i 
amerykańskiej poruszający s>ię swobodnie po ca- 

[ łym kraju.

trwają w tej chwili narady nad zastąpieniem 
jeszcze w ciągu lipca Franco przez dyrektoriat 
wojskowy. Na czele dyrektoriatu stanąć mają 
generał Aranda. o którym mówi się ilekroć krążą 
pogłoski o restauracji monarchii w Hiszpanii i 
pułkownik Ungria. który podczas wojny domo­
wej był szefem wywiadu Franco. Sprawa dyrek­
toriatu roztrząsana jest całkiem otwarcie w 
„Casino Militar w Madrycie, nie bez wiedzy 
Franco.

Plan dyrektoriatu przewiduje stworzenie mie­
szanego rządu cywilno-wojskowego, ograniczoną 
amnestię dla przestępców politycznych i emigran, 
tów, z tym, że specjalne komisje graniczne nie 
pozwolą, na powrót „bojowych elementów repu­
blikańskich11 i wreszcie przeprowadzenie plebi­
scytu z pytaniem czy chcesz monarchię. Brytyj-

afomowe; w Moskwie
Bomba atomowa, zrzucona na atolu Bikini nie 

wywołała końca świata. Ale wysadziła w powie­
trze coś bardziej istotnego, niż parę skazanych 
na zagładę przestarzałych okrętów. Bomba po- 
derwała gruntownie zaufanie do szczerości roz- 
mów amerykańskich „o rozbrojeniu atomowym" 
W istocie rzeczy na co było potrzebne przepro­
wadzenie kłopotliwego i drogiego eksperymentu, 
jeśli Stany Zjednoczone naprawdę zamierzały 
wyrzec się. broni atomowej? Przeprowadzone pró­
by nie świadczą o przygotowaniu do zniszczenia 
tej broni, lecz wprost przeciwnie o pracy nad 
jej udoskonaleniem11.

Zapytany przez obrońcę dr. Bergolda czy y 
dział padającego Bormanna, Kempke odpai 
„lak. Jestem zdania, że wybuch był tak siln 
ze Bormann rnusial zginąć11.

Zapytany przez prokuratora amerykańskie: 
Dodda, czy jest on jedynym człowiekiem, moo 
cym stwierdzić śmierć Hitlera, oraz ostatnh 
który widział żywego Bormanna, Kempke odp 
'yiedzial: „Mogę stwierdzić, że Hitler zmart 
dniu 30 kwietnia między godz. 14 a 15“. Prok 
rator zapytał: „Czy świadek go widział? Świadi 
oświadczył, że wyniósł zwłoki Hitlera owinie 
w prześcieradło i widział, jak zostały spalone11'

Powracając do sprawy Bormanna. Kempl 
oświadczył, ze Bormann miał na sobie kurtl 
skórzaną z odznakami obergruppenfiihrera 
czapkę Sb. Dwaj inni ludzie, zdaniem Kempkeg 
szli razem z Bormannem — pułk. Stumpfegg 
i sekretarz stanu w ministerstwie propa«anc 
Naumann. „Żadnego z nich nie widziałem” wi 
cej — zezna! świadek.

L o n d y n (obsl. wl.). Wczoraj w Norymberd 
dr Jarreis z uniwersytetu drezdeńskiego rozp' 
czai pierwszą mowę obronną. Dr Jarreis stara s 
udowodnić, że 21 oskarżonych przywódców hitl 
ęowskich działało wspólnie pod rozkazami Hitl 
ra i że Hitler jest odpowiedzialny za ich czyn 
Dr Jarreis stwierdza, że zasada przywództwa by 
podstawą konstytucji Rzeszy po r. 1933 i wyw 
dził, że zasady jakie Liga Narodów i pakt Kello: 
starały się utrzymać załamały się przed rokie 
1939. Jeżeli państwo niemieckie atakowało' kraj 
które pakt nadal obowiązywał — ciągnął swe w' 
wody Jarreis — to jedynie Rzesza popełniła prz' 
stępstwo a nie jednostka, nawet jeżeli stała r 
czełe państwa. Jarreis zaprzecza oskarżeniu i 
partia hitlerowska i jej przywódcy ustalali spisę 
mający na celu podbój świata.

lenia terenu konferencji pokojowej. Minister 
Byrnes oświadczył, iż zgodziłby się na zwołani® 
konferencji w dniu 25 lipca. Minister Mołotow 
.natomiast uzależnia termin konferencji od osiąg, 
nięcia porozumienia w sprawie odszkodowań 
włoskich. Minister Mołotow wysunął wniosek 
aby konferenja pokojowa rozpoczęła swe obra­
dy w dniu 25 sierpnia, 1 września, lub 16 wrze­
śnia. W tym wypadku termin generalnego zgro­
madzenia ONZ należałoby przesunąć o 2—3 ty­
godnie.

W sprawie koloreij włoskich ministrowie przy­
jęli projek ustanawiający, że Włochy zrzekają 
się suwerenności nad koloniami, które pozosta­
ną pod dotychczasową władzą francuską i bry­
tyjską, dopóki ostateczna przyszłość nie zosta­
nie zdecydowana w ciągu następnych 12 mie­
sięcy.

Polska otrzymąła 30 stypendiów 
UNRRY

Warszawa (PAP). Jedną z form pomocy 
UNRRY dla krajów zniszczonych jest akcja sty­
pendialna, mająca na celu przygotowanie kadr 
specjalistów z różnych dziedzin, którzy będą kon­
tynuowali prace przy odbudowie swoich krajów 
po zakończeniu w nich działalności UNRRY.

Stypendyści szkolą się w dziedzinie służby 
zdrowia, opieki społecznej, odbudowy przemy­
słu, komunikacji i rolnic-twa.

Około 8O°/o stypendystów wybrało jako miej­
sce studiów Stany Zjednoczone i Kanadę, reszta 
udaje się do krajów europejskich.

Polska uzyskała 30 stypendiów UNRRY. Jest 
to największa liczba z przyznanych państwom 
europejskim stypendiów.

czycy i Amerykanie rozpoczęli równocześnie 
akcję zmierzającą do rozłamu w rządzie emigra­
cyjnym".

Próby Wielkiej Brytanii określa Del Vayo jako 
chęć wprowadzenia swoistego reżimu Vichy w 
Hiszpanii, w którym obok kół militarnych zna­
lazłyby. się chwiejne elementy emigracyjne i 
twierdzi, że większość emigracji nie przyjmie 
tych propozycji.

Z dnia

Szczecin, bastion polskości 
nad Bałtykiem

| Rok temu, 5 lipca wieczorem, Szczecin zo~ 
IsfaZ oddany Polsce. W gmachu, w którym, 
l urzędował gauleiter Pomorza podano do wia- 
frfomośct władz niemieckich, by przekazały 
istne agendy polskiemu prezydentowi miasta 
I inż. Piotrowi Zarembie, Postanowienie to ca- 

Ly naród przyjął z głęboką radością. Wróciło 
do Macierzy miasto o ogromnym dla nas 
znaczeniu, miasto z potężnym portem i ol­
brzymimi możliwościami gospodarczymi. Od­
zyskaliśmy stary gród polski i słowiański, o 
który toczył boje Mieszko l, który, zdobywał 
po utracie Krzywousty — odzyskaliśmy sto­
licę książąt z bocznej linii piastowskiej.

Dziś, po roku pracy, jesteśmy w stanie oce­
nić, czym jest dla Polski to miasto, czym są 
jego możliwości. Doniosłą rolę Szczecina o- 
kreślili wyraźnie przedstawiciele nazzego 
Rządu.' Min. Matuszewski powiedział: „Szcze­
cin powinien się stać w najbliższej przyszło­
ści jednym z najważniejszych ośrodków ży­
cia gospodarczego, kulturalnego i politycz­
nego na zachodzie".

Trzeba ogromnej pracy, dużego wysiłku, by, 
zadania wyznaczone Szczecinowi zostały w 
pełni zrealizowane. Trzeba i pomocy całego 
społeczeństw# polskiego, gdyż zagospodaro­
wanie tego miasta o kluczowej pozycji jiad 
Bałtykiem leży w interesie Polski, jest u- 
gruntowaniem naszej siły i odwiecznych praw 
do Ziem Odzyskanych.

Poznań wiążą ze Szczecinem specjalne wię­
zy sympatii. Kasze miasto dało Szczecinowi 
pierwszych pionierów, stąd wyruszyły pierw­
sze grupy robotników, rzemieślników, urzęd­
ników, by organizować w odzyskanym mie­
ście życie. Rok pracy potwierdził, że wysiłek 
ludności Szczecina jest twórczym elementem 
w dziele odbudowy zrujnowanego przez na­
jeźdźcę kraju. Dziś Szczecin pulsuje życiem, 
płynie w nim wartki prąd polskości odradza­
jącej się wspaniale po długich i mrocznych 
latach niewoli.

Szczecin żyje, Szczecin pracuje, i mimo 
trudności rozwija się coraz wspanialej. W 
tej pracy jest i wielkość narodu, niezlamane- 
go wojną, jest i nigdy nie pokonana siła pol­
skiego ducha. Szczecin jest wreszcie wyra­
zem woli, wyrażonej jednomyślnie przez cały 
naród w referendum, że żadna siła nie od­
sunie nas od Odry i Nisy.
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Piątek, dnia 5 lipca 1946 roku 

Kalendarz rzymsko-katolicki — Antoniego Z. 
Kalendarz slowiańćki — Przybywoja

Sobota, dnia 6 lipca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Dominiki p. 
Kalendarz słowiański — Chociebora

Dziś zabiorą głos prokuratorzy
Po dwudniowej przerwie dziś, o godz. 9-tej zo- 

Eta]e wznowiony proces Artura Greisera. Dzień 
dzisiejszy wypełnią przemówienia przedstawicieli 
oskarżenia.

Przypominamy, że bilety wstępu na salę otrzy­
mać można w gmachu Sądu Apelacyjnego przy 
ul. Młyńskiej 15a, pokój 12.

Echa poznańskich wydarzeń
(c) W ub. sobotę odbyło się zakończenie roku 

szkolnego i pożegnanie 188 maturzystów w Miej­
skim Liceum Handlowym i Miejskim Lic. Admi­
nistracyjnym. Na uroczystości przybyli liczni go­
ście z Kuratorem O. S. mgr. Strzałkowskim, wice­
prezydentem miasta ob. Drabowiczem, dyr. Izby 
Przem.-Handlowej dr. Waschko i prezesem Woj. 
Zw. Przemysłowców Fr. Maciejewskim na czeie.

Zastępca dyrektora Wlkp. Zw. Zrzeszeń Ku­
pieckich mgr Lisicki oraz inni z obecnych wy­
głosili okolicznościowe przemówienia, zachęcają­
ce maturzystów do dalszej pracy nad pogłębie­
niem zdobytych wiadomości.

Popisy muzyczne uczniów oraz wręczenie świa­
dectw zakończyły uroczystość.

(lk) W poniedziałek odbyło się w lokalu Dy- 
rekcji M. P. K. E. S. A. w Poznaniu, roczne Walne 
Zgromadzenie, na którym przyjęto sprawozdanie 
Zarządu, bilans otwarcia na dzień 12. 2. 1945, bi­
lans zamknięcia na dzień 31. 12. 1945 r. oraz ra­
chunek strat i zysków. Bilans otwarcia zamyka 
6ię kwotą 37.088.000 zł. Czysty majątek Spółki 
wykazany jest sumą 10.730.000 z! przedwojen­
nych.

Bilans na dzień 31. 12. 1945 r. zamyka się kwo­
tą 48.90tj.000 zl i wykazuje stratę w wysokości 
430.000 zl. Strata powstała wskutelf zwiększonych 
kosztów eksploatacyjnych, spowodowanych na­
prawą 6zkód wojennych oraz nadzwyczajnymi 
wydatkami za remont domów fabrycznych i mie­
szkalnych. Po udzieleniu Zarządowi absolutorium 
uchwalono pokryć stratę z funduszu rezerwy spe­
cjalnej.

Walne Zgromadzenie powzięło również uchwa­
łę, wyrażającą zgodę na przejęcie przez Gminę 
m. Poznania przedsiębiorstwa M. P. K. E. na wła­
sność z wszelkimi aktywami i pasywami według 
stanu z dnia 30 czerwca br. Wykonanie tej 
uchwały zlecono Zarządowi.

♦(m) Z inicjatywy Związku Zaw. Gastronomików 
otwarto w ub. tygodniu, po gruntownej renowa­
cji, lokal Spółdzielni Pracowników Gastronomicz­
nych, przy ul. Sew. Mielżyńskiego 18. Spółdziel­
nia, zatrudniająca 16 osób, opiera się na statucie 
Spółdz. Spożywców, a jej udziałowcem może być 
każdy członek Związku Zaw. Gastronomików. 
Kierownikiem nowootwartej placówki, którji 
przybrała dawną nazwę „Europa", jest długoletni 
pracownik tego hotelu p. Korcz.

Zrealizować czeki towarowe
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu wzywa 

wszystkie punkty rozdzielcze, które nie zrealizo­
wały czeków towarowych wydanych w miesiącu 
czerwcu br., do oddania ich w przeciągu trzech 
dni w odpowiednim referacie. Czeki nieoddane 
będą uważane jako zrealizowane.

Równocześnie Wydział Aprowizacji wyjaśnia 
kupcom, że mleko skondensowane sprzedaje się 
w lipcu po 7 puszek o wadze 14,5 Uncji lub po 
8 puszek o wadze 13,5 Uncji.

Chleb i mleko na karty „MK“
Kolejowe punkty rozdzielcze będą wydawały 

na karty „C” Min. Komunikacji chleb za miesiące 
kwiecień, maj i czerwiec w ilości 5 kg na mie­
siąc. Chleb możną odebrać w ciągu lipca i sier­
pnia.

Ponadto Wydz. Zaopatrzenia D. O. K. P. podije 
do wiadomości, że mleko świeże będzie wyda­
wane na kartki MK „D" na odcinki 27—54, a nie 
jak początkowo podano na odcinki 1—28.

Kolonie letnie dla dzieci 
w Jeleniej Górze

Organizacje społeczne przystąpiły do zorgani­
zowania w Jeleniej Górze w miesiącach letnich 
kolonij, które będą mogły przyjąć 600 dzieci. 
Dzieci wydelegowane będą na pobyt w koloniach 
przez Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci, Caritas 
oraz PCK i -Opiekę Społeczną. Przewiduje się 
urządzenie kolonij w Karpaczu, Szklarskiej Po­
rębie, Matejkowicach i innych miejscowościach 
klimatycznych w powiecie jeleniogórskim.

Bałtyk i złoto
Kto spędza urlop nad morzem lub stale tam 
mieszka, może sie wzbogacić, zbierając złoto 
Bałtyku, to jest bursztyn. W najgorszym 
razie może dobywać złoto z wody morskiej 
(jest go tam wprawdzie niewiele, ale zawsze 
coś tam jest). Komu to nie dogadza, temu, 
jak i wszystkim innym, radzimy nabyć 

los loterii klasowej
która dla swoich graczy jest prawdziwą ko­
palnią złota. I tak: w klasie 3-ej rozlosowa­
nych będzie około pięć milionów złotych, 
a w klasie 4-ej ponad 47 milionów. 
4-333

Studenci pomagają w odbudowie Poznania
Gmachy uniwersyteckie w Poznaniu uległy 

poważnej dewastacji w czasie pamiętnych walk 
w styczniu 1945 r. Nic więc dziwnego, że naj­
głębszą troską władz szkolnych po odzyskaniu 
niepodległość! było jak najszybsze odbudowanie 
względnie remont budynków, koniecznych dla 
prowadzenia normalnej nauki. Niestety ogólna 
sytuacja gospodarcza kraju nie pozwalała na 
zorganizowanie planowej akcji restauracyjnej, a 
nieliczne i skromne zasiłki wystarczyły zaledwie 
na wykonanie prac zabezpieczających, jak po­
krycie dachów, załatanie dziur w murach itd.

Kiedy z początkiem czerwca br. rektor Uni­
wersytetu Poznańskiego zwrócił się do młodzie­
ży akademickiej z apelem o zaofiarowanie pew­
nej ilości godzin pracy na odbudowę gmachu 
U. P„ studenci poznańscy za przykładem kole­
gów z innych wszechnic nie cofnęli 6ię przed 
spełnieniem tego obowiązku. Ukonstytuowany 
natychmiast z przedstawicieli kół naukowych i 
Bratniej Pomocy — Akademicki Komitet Odbu­
dowy zadeklarował po 12 godzin pracy na każ­
dego słuchacza U. P Dzięki pomocy Poznańskiej 
Dyrekcji Odbudowy, można było przystąpić dc 
pierwszych robót oczyszczających już w poło­
wie czerwca, przy czym należy nadmienić, że 
prace zapoczątkowane zostały przez studentów 
wydz. mat.-przyrodniczego a ściślej Koła Chemi­
ków, którego prezes kol. H. Wożniczek jest z

Jedziemy nad morze
Aby umożliwić szerokim warstwom spo­

łeczeństwa poznanie piękna Ziem Odzyska­
nych, Sp. Wyd. „Czytelnik" urządza wycieczkę 
nad morze do pięknie położonego i na euro­
pejską skalę urządzonego kąpieliska Derło- 
wo, na północny wschód od Koszalina. Do­
skonałe warunki klimatyczne, piękna'okolica 
i wspaniała plaża stanowią dla uczestników 
gwarancję miłego spędzenia urlopu. W pro­
gramie przewiduje się wycieczki morskie i lą­
dowe w szczególności zwiedzenie jednego z 
najpiękniejszych miast na Pomorzu Zachod­
nim Koszalina.

Wzrosła liczba wypadków samochodowych
(m) Od pewnego czasu ulice naszego miasta 

stają się terenem coraz częstszych wypadków 
samochodowych i motocyklowych, spowodowa­
nych bądź to karygodnym niedbalstwem kierow­
ców, lekceważących sobie przepisy ruch-u ulic? 
nego, bądź to nieostrożnością samych przechod­
niów.

W- zeszłym tygodniu jadący ul. Daszyńskiego 
samochód, prowadzony przez Sylwestra Kamnaw. 
skiego (ul. Świerczewska 33/3) potrącił 60-let- 
niego Jana Ze-nktera, zamieszkałego przy ul. M. 
Focha 38/12. Staruszek, który dostał się pod auto 
wskutek własnej nieostrożności, odniósł lekkie

60 lat pracy społeczno-obywatelskiej
(kt) W dniu 29 ub. m. Towarzystwo Przemy­

słowców p. w. św. Floriana Poznań-Jeżyce, od- 
chodzilo 60-lecie swego istnienia. Na intencję 
Towarzystwa odprawi! ks. dziekan Lewandowski 
uroczystą mszę św., która poprzedziła jubileuszo­
we posiedzenie w ogrodzie „Jutrzenka" nad 
Wierzbakiem.

Uroczystość uświetnił występami śpiewackimi 
chór „Halika" pod dyr. ob. Klichowskiego.

Po uczczeniu pamięci 160 kolegów zamordowa­
nych w obozach koncentracyjnych oddano hołd 
zasłużonemu założycielowi Towarzystwa, śp. 
Chmielewskiemu, który zmarl na wygnaniu.

Sprawozdanie z 60-letniej działalności Towa­
rzystwa odczytał sekretarz Edmund Magier, po 
czym przewodniczący ob. Matela wręczył dyplo­
my 8 honorowym członkom, ob. ob.: Janickiemu, 
Stalińskiemu, Wierzbowskiemu, Karolczakowi, 
Michalakowi, Wytygowi i Marszalkiewiczowi.

Wznowieniem aktu erekcyjnego do sztandaru 
oraz wbijanjem gwoździ pamiątkowych, zakoń­
czono część oficjalną, po której odbyła się zaba­
wa taneczna.

Przybywającym do Poznania
A ku uwadze
Z powodu spalenia kilku hoteli i schronisk 

noclegowych w Poznaniu, a zwłaszcza z powodu 
wielkiej ilości wycieczek w obecnej porze letniej, 
zdarzają się niekiedy trudności w wyszukaniu 
noclegu tak dla podróżnych indywidualnych jak 
i wycieczek zbiorowych.

Ażeby uniknąć tych trudności, a czasem i przy­
krych niespodzianek, organizatorzy wycieczek 
winni zamawiać kwatery na kilka dni przed za­
mierzonym przyjazdem. Zapotrzebowania na noc­
legi należy kierować pisemnie do Miejskiego Ko­
mitetu Opieki Społecznej, ul. Chełmońskiego 2, 
do Polskiego Czerwonego Krzyża, ul. Śniadeckich 
27 i do Dyrekcji Targów Poznańskich, ul. Zwie­
rzyniecka 13. Wycieczki szkolne winny kierować 
zgłoszenia do Inspektoratu Szkolnego, ul. Słowac­
kiego 38, który może zarezerwować noclegi, po­
siłki i przewodnika. Podróżni indywidualni, o ile 
nie zamieszkają w hotelach, mogą znaleźć nocleg 
w domach prywatnych za pośrednictwem Miej­
skiego Wydziału Kwaterunkowego, ul. Niegolew­
skich 19, mającego do dyspozycji 180 pokoi ume­
blowanych.

Wszelkich informacyj na temat zwiedzania mia­
sta i wycieczek po Wielkopolsce udziela Polsk.e 
Towarzystwo Krajoznawcze, ul. Śniadeckich 60.

ramienia Akad. Komitetu Odbudowy kierowni-1 
kiem technicznym całej 6ekcjL 

Rozpoczęto od gmachu Collegium Chemicum ; 
przy ul. Śniadeckich. Największy ten w Pozna- I 
ni u kompleks budynków akademickich przedsta-1 
wiał bezpośrednio po zakończeniu walk w na- | 
szym m eście żałosny obraz ruiny i zniszczenia. 
Już w roku 1944 padły na gmach pierwsze bom- | 
by w czasie pamiętnego nalotu samoiotów aiiańc-1 
kich w pierwsze święto Wielkiejnocy, w wy­
niku czego całe skrzydło od strony ul. Rektora | 
Święcickiego, mieszczące oddział Farmacji i Che­
mii Organicznej, zostało prawie zupełnie znisz­
czone. Kompletnej dewastacji uległa wtenczas 
wspaniała sala wykładowa nr 106, a od bomby 
zapalającej spłonął dach Zakładu Chemii Fizycz­
nej. W czasie drugiego nalotu amerykańskiego 
w Zielone Święta, bomby, które padły w pobli­
żu, nadwyrężyły poważnie mury całego gmachu, 
a sala Chemii Nieorganicznej spłonęła. Reszty 
dzieła zniszczenia dokonali Niemcy, którzy przed 
ucieczką z Poznania w pamiętnych dniach stycz­
nia 1945 r. spalili skrzydło mieszczące Zakład 
Chemii Organicznej i Nieorganicznej.

Praca, do której ochoczo stanęli studenci i stu­
dentki naszych uczelni, polega na oczyszczaniu 
gmachu z gruzu i wywożeniu go na zewnątrz. Z 
labiryntu sal, piwnic i korytarzy wywozi się 
taczkami cegły, kamienie i popiół obficie żale-

Wyjazd z Poznania w dniu 23 bm., po­
wrót przez Gdynię i Gdańsk, połączony ze 
zwiedzeniem tych miejscowości w dniu 4-go 
sierpnia.

Koszt udziału w wycieczce, obejmujący 
niezależnie od ceny przejazdu, pełne utrzy­
manie w wygodnie urządzonym pensjonacie, 
wynosi dla członków Sp. Wyd. „Czytelnik" 
zł 1 700,—, dla nieczłonków zł 2 300.—.

Ze względu na ograniczoną ilość miejsc u- 
prasza się o jak najszybsze składanie zgło­
szeń w biurach Wydz. Organizacyjnego Sp. 
Wyd. „Czytelnik", Wyspiańskiego 10, po-k. 2

obrażenia ciała. — Podobnych okaleczeń doznała 
6-cio letnia dziewczynka, najechana na ul. Dą­
browskiego przez motocyklistę Czesława Porze- 
gowskiego (ul. Staszica 7, m. 4). W ostatnią nie­
dzielę przy narożniku ul. Małeckiego i Strusia 
samochód nr C 008-87 najechał motocyklistę Ma­
riana 'Fi-ehmano wieża, zamieszkałego przy ul. Je- 
skego 2, id. 2, który doznał ciężkich obrażeń i 
odstawiony został do szpitala. — Tego samego 
dnia u zbiegu uiic Wały Jana III i Fredry moto­
cykl prowadzony przez Stan. Szymańskiego (ul. 
Spokojna 11, m. 20) wpadł na ciągnik „Han- 
mag" P. P. T. i M. R., prowadzony przez Stefana 
Owczarczaka (ul. Sw. Antoniego 28, m. 1). W 
wyniku zderzenia motocykl został częściowe 
zniszczony.

Z serii innych nieszczęśliwych wypadków, ja­
kie ostatnio wydarzyły się na terenie miasta, 
zanotować należy pożar, który wybuchł w ub. 
niedzielę w mieszkaniu przy ul. Dąbrówki 16'!? 
Po przybyciu na miejsce Szefa Służby Zewn. 
przywołano natychmiast straż pożarną, która 
ogień ugasiła. Jak się okazuje, pożar spowodo­
wały dzieci, bawiące się zapałkami w pokoju, 
gdzie nagromadzone byiy większe ilości celu-, 
lojdu. Trzy osoby: Weronika Nowaczewska, jej 
syn Henryk i córka An-na doznały silnych opa­
rzeń, tak że zaszła konieczność odwiezienia ich 
do Szpitala Miejskiego.

Podczas kąpieli w jeziorze „Rusałka" w Golę- 
cinie utonął Alojzy Flieger, zam. w Poznaniu, 
przy Wałach Jana III nr 11, m. 19. Mimo na­
tychmiastowego zawezwania Straży Pożarnej,: 
ciała topielca nie udało się odnaleźć. Drugi wy­
padek zatonięcia zdarzył się w poniedziałek, 
przy ul. Kościelnej, gdzie podczas zabawy uto­
nęła w stawie przeciwpożarowym 10-Ietnia Da­
nuta Priess. zamieszkała przy ul. P. Wawrzynia­
ka 9, m. 4. Ciało dziewczynki wydobyto po 
30 minutach.

Program audycyj radiowych na sobotę, 6 lipca
6.00 ,,Kiedy ranne wstają zorze”; 6.05 Program na dzień 

bieżący; 6.25 Gimnastyka poranna — na wszywfekie rozwo­
lnię polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy fortepia. 
nie Franciszek Wąsików ski; 6.35 Muzyka poranna — na 
wszystkie rozjUośnie polskie: 6.57 Sygnał czasu; 7.00 Muzyka 
poranna; 7.30 Powtórzenie najważniej-szych wiadomości dzien­
nika porannego; 7.35 Muzyka poranna; 8.20 Informacje ogólno­
polskie; Kącik społeczno-obywatelskiej Ligi Kobiet: 8.40 Mu­
zyka; 8.50 Codzienny odcinek prozy -y fragment powieści 
Johna Kmittel pt. ,.£l Hakim”; 9.00 Przerwa: 11.30 Kronika 
Poznania i Wielkopolski; 11.40 Muzyka; 11.50 Przegląd prasy 
wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Dziennik 
południowy; 12.35 Arie i pieśni w wyk. Ignacego Dygasa; 
12.55 ..5 minut poez-ji”; 13.00 ,,Na Ziemiach Odzyskanych” — 
pogadankę pt. ,,Nazewnictwo na Ziemiach Odzyskanych” 
wygł. Kazimierz Kolańczyk — na wszystkie rozgłośnie pol­
skie; 13.15 Z życia Narodów Słowiańskich; 13.30 Melodie 
operetkowe (płyty); 14.00 ..Baśń o rybaku i złotej rybce” — 
słuchowiska dla dzieci starszych Benedykta Hertza według 
tekstu Aleksandra Puszkina; 14.30 Reportaż; 14.40 Rezerwa 
odczytowa; 14.50 Recital skrzypcowy prof. Stanisława Pa­
wlaka; 15.15 Pieśni w wyk. Marii Janowskiej-Kopciyńskiej;
15.30 Muzyka z płyt; 15.45 Wiadomości bieżące; 15.50 Poga­
dankę pt. .,Z życia muzycznego Poznania” y- wygł. dr. Zy­
gmunt Latoszewski; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Kon­
cert kompozytorski Łucji Drege-Schielowej. Wykonawcy: He. 
lena Warpechowska (śpiew) Łucja Drege-Schitlowa (forte­
pian); 16.55 Audycja poetycka: 17.10 Muzyka rozrywkowa 
(oh ty}; 17.50 Odbudowujemy Warszawę; 17.55 Audycja woj­
skowa słowno-muzyczna: 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 
..Wędrówka z mikrofonem”; 18.35 Arie i pieśni w wyk. Ja­
niny Hupertowej; 18.50 Audycja TUR-u: 19.00 . Nauka przy 
głośniku”; 19.30 Koncert kameralny. Wykonawcy: Alfred 
Schenker (skrzypce), prof. Jerzy Lefold (fortepian); 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.30 Utwory Fryderyka Chopina (płyty); 
20.45 ,.Dialog o bohaterstwie” według Platona; 21.00 Nad­
program; 21.15 Mueyka z płyt; 21.45 wiadomości aportowe; 
21.50 Skrzynka muzyczna w opr. prof. Franciszka Łukasie- 
wicza; 22.00 Muzyka taneczna (płyty); 23.00 ostatnie wiado­
mości dziennika radiowego: 23.20 Program na dzień następny;
23.30 Muzyka; 24.00 Zakończenie programu.

gające wszystkie kondygnacje budynku. Tam, 
gdzie zachodzi potrzeba, zrywa się resztki ścian, 
by przygotować miejsce dla mających powstać 
na nowo murów. Kilkadziesiąt młodych postaci, 
uzbrojonych w łopaty i kilofy, krząta się dziel­
nie na wszystkich piętrach, oczyszczając co ta z 
to nowe sale i pokoje. Na dziedzińcu przed gma­
chem ładuje się gruz na dostarczone przez Dy­
rekcję Odbudowy przyczepki samochodowe; 
traktor, który je odwozi wykonuje w ciągu dni 
10 kursów, co daje w sumie ogólną liczbę 30 we 
zów z 90 m sześć, usuniętego gruzu. Studenci 
zaopatrzeni są w robocze obuwie i kombinezony 
z P. D. O., a w przerwie ośmiogodzinnego dnia 
pracy otrzymują bezpłatny obiad w stołówce 
Bratniej Pomocy. Podobnie, jak w zeszłorocz­
nej akcji żniwnej, tak i obecnie, wydaje się spe­
cjalne zaświadczenia z odbytych robót, upraw­
niające do korzystania z uig i udogodnień na 
terenie uniwersyteckim.

Jeśli zważymy, że w przeciągu ostatnich tygo­
dni wydobyto z wewnątrz gmachu około 500 m 
sześć, a odwieziono 300 m sześć, gruzu, umożli­
wiając Dyrekcji Odbudowy rozpoczęcie robót 
murarskich, to wysiłek naszej młodzieży akade­
mickiej nabiera tu specjalnej wagi. Zapowiedź 
kierownictwa A.O K. o kontynuowaniu po prze­
rwie wakacyjnej robót aż do miesięcy zimowych 
daje gwarancję, że najpowabniejsze gmachy U.P. 
zostaną wkrótce odremontowane i oddane do u- 
żytku. Po Collegium Chemicum na pierwszy 
ogień pójdzie Nowy Dom Akademicki, a następ­
nie budynki Wydz. Rolniczo-Leśnego na Soiaczu.

Poznańska młodzież akademicka, chwytająca 
mimo rozpoczętych wakacyj za kilofy i łopaty, 
by przyspieszyć odbudowę własnych uczelni — 
dokumentuje w sposób wyraźny swoje zawsze 
szczerze patriotyczne i obywatelskie stanowisko. 
Kłopoty studenckiego życia, twarda codzienna 
walka o byt i wiedzę, nie zniechęcają naszych 
akademików. Tam, gdzie chodzi o wspólne do­
bro, o wypełnienie społecznej powinności, 6tają 
ochoczo do szeregu, dając piękny przykład ofiar­
nej pracy reszcie poznańskiego społeczeństwa.

J. M.
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Zdziebko po naszemu

Ogródek na działkach
Taki człowiek teraz zaharany od rana do wie­

czora, że ani chwilki nie może spokojnie oddy- 
chnąć. A co tu dopiero mówić o tym, żeby w do­
mu co pomóc. Ledwo się tam szczypę drewien- 
ków na pinku urąbie, pyrek ze sklepu przynie­
sie, podwyrko zamiecie — i już wieczór na karku.

Jeszcze by szło u nas jako tako spiłować, gdy­
by nie ta robota w ogródku działkowym, co my 
go na wiosnę dostali od magistratu. Jaku urzę­
dnik państwowo i społecznie pracujący ni mam 
oczywiście czasu w nim grzebać. To już Heni 
robota. Co by zresztą żona z nudów robiła w 
chacie? Że się ździebko od czasu do czasu prze­
leci na Komandorię i pokopie w ogródku, to nawet 
jej na zdrowie wyjdzie. Co do mnie, to przyznać 
się muszę, że nawet nie byłem oglądnąć tej par- 
celki, bo nadoprawdy nie miałem na to czasu.

Tak się złożyło, że po raz pierwszy od kilku 
miesięcy dostałem wczoraj jeden dzień wolny 
(za te nadgodziny przy wyładowywaniu wago­
nów „Społem") i oczywiście Henia zaraz mówi 
do mnie tak: — Dzisiaj robię małe pranie w cha­
cie, więc idź na działki podlewać ździebko bo 
i tak padać nie będzie, a potem możesz się wziąć 
do peieńia ogródka tak długo aż sama nie przyj­
dę. Co, nie wiesz, który nasz ogródek? Pierwszy 
od brzega, tylko się uwiń, żebyś do południa 
skończył.

Wziąłem łopatę, haczkę i węborek — i posze­
dłem rychło do dnia, żeby się przed gorączką 
załatwić. Nie mogę powiedzieć: ogródek sobie 
niczego. A,ż uciecha popatrzeć na to wszystko, 
jak sobie na Bożą chwalę i pożytek ludzki rośnie. 
Bez środek działki idzie ganek fifnie wyrobiony 
z ceglolów i flaszek, po obu stronach klechy an- 
grestu i świętojanków, a w środku zaś rośnie gro­
szek, szabel, kapucha, grynszpan, maggi, dru- 
zgawki — i inksze warzywo. Wszystko już pra­
wie dojrzale, ino rwać. Sie dziwie mocno, że mi 
Henia nic o tych dobrociach owocowych nie mó­
wiła, nie wiem, z jakiego powodu, czy mi chciała 
niespodziankę zrobić, czy co? Szczęście Wiel­
gie, że świadczenia rzeczowe już zniesione, bo 
by trzeba z połowę owocu odstawić na eksport. 
A przecież to wszystko czlow-iekowi nadbije. 
Można zamarynować .w szklą i zimą jakby zna­
lazł...

Posłuszny otrzymanym rozkażom, wziąłem się 
z całką energią do roboty. Bez trzy godziny z 
podgiętymi nogawicami, spocony i obrechtany 
od błota knailem wodę ze stawku przeciwpożaro­
wego i podlewałem rozsadę: szczerze i bez fu- 
szery: pół węborka gichłem pod każdą flancę. 
Potem caplem haczkę ąt pazury i dalej do pelenia. 
Jak się chłop do czego weźmie to robota musi 
klapnąć, nic też dziwnego, że lebioda i oset aż 
fyraly w powietrzu, a po dwuch godzinach całki 
ogród świecił się niby salon w lepszym domu.

Kiedy turalem na miedze ostatnią kupę zielska, 
zauważyłem z daleka Henię, jak szła do mnie. 
Właściwie nie szła, tylko leciała okropnie pręd­
ko i wywijała ręcami: Patrzcie! Coś się musiało 
stać! Może wuja z Bremen przyjachal (Wuja 
jest po tamtej stronie i pisał, że przyjedzie). Ale 
czego się tak kobiecko drze w nieboglosy! Nie, 
coś gorszego, na pewno znowu stróżka nie chce 
dać klucza od góry, żeby bieliznę powiesić. Ta­
kie coś może człowieka zdenerwować...

Henia wleciała do odgródka, zachlysta się trzy 
razy i ... zemdlała. Kiedy ją po pól godziny ocu­
ciłem, pierwszym jej słowem było: — Precz! — 
A potem: — O ty ośle stary, niedołęgo, ciamajdo 
skończona, głąbie zapamiętały, niedorajdo, koniu 
magistracki...

— Niby o co ci się rozchodzi, Henia? — pytam.
Wyklarowała mi od abc do zet. Wtedy j a 

zemdlałem. Okazało się, że podlewałem i wy- 
peliłem nie nasz ogródek. Nasza działka była 
gdzie indziej. Tyż z brzega. Ale z inkszej strony.

MIK
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W. teatrach poznańskich:

T«»lr Wielki: d*i«, godz. 19-te — ,,Cyganeria" fcenv zn - 
zonę); jutro, godz. 19-ta — , Fauat",

Teatr Poteki: dziś i jako, godz.’ 19-ta — 
oz7*?’ N<>WT: d,f’ * ’°tr0’ Ź04z‘ l9'U “ ..Roakowne dziew.

Teatr Letni: Dąbrowskiego 5, dziś i jutro, tfodt. 19,30 — 
•Kokosowy interes".

,W kinach poznańskich:
•Ąpolto" — ..Kwiat miłości"; „Bałtyk" — „Niecekwytoy

- ’• — . Aktorka"; „Rialto" — „U kresu
flrM‘ ; „Warta** — ..Brutal".

Począ-teŁ przedstawień we wszystkich kinadi o godz.: 
lfe. 18, 20-tej. W niedziele i święta od god-z. M-tej.

Koncert w Parka Wilsona
W piątek 5 Era. w Parku Wiłsona koncertować będzie 

reprezentaoyyna Kolejowa Orkiestra Dęta przy Z. Z. K. pod 
dyrekcją kapehnj-straa Wiktora Buchwalda, początek o go- dninie 17,30. 5

Wystawa prac fotografików* poznańskich
Wystaya prac fotografików pozoańdtich i nestora polskiej 

fotografiki prof. Jana Bujbska — otwarta codziennie od 
godz. 10-tej do 14-tej w Muzeum Wielkopolskim.

Teatr Letni (Dąbrowskiego 5 — Ogród)
W syrop a tyoaoysn otoczenia wśród zieleni i kwiatów gra- 

p,3 iesfc ćodrień o godz. 19,30 zabawna komedia muzyczna 
tjozdawy i Stęęnia „Kokosowy interes", urozmaicona egzo- 
tycznymi piosenkami i tańcami, z gościnnym występem 
znanego artysty komediowego Wacława Jankowskiego. Re- 
żysęrował sztukę R. Wasałewski.

KOMUNIKATY
Zarząd Zw. Emerytów i Emerytek Państwowych,

Wdów i Sierot zawia-damia, że do 10 bm. wydaje 
się członkom karty żywnościowe. Nieodebrane 
karty zostaną zwrócone Wydz. Zaopatrzenia.

Prokurator Specjalnego Sądu Karnego w Po­
znaniu wzywa wszystkie osoby mające wiadomo­
ści o zbrodniczej działalności w czasie okupacji 
na szkodę Polaków, Ryszarda Plagensa, na terenie 
Strzelna, po w. mogileńskiego do podania swych 
nazwisk i adresów Prokuraturze Specjalnego Sądu 
Karnego w Poznaniu, ul. Młyńska la, względnie 
do osobistego zgłaszania się w Prokuraturze — 
pokój 33 — celem złożenia zeznań w charakterze 
świadków.

Przypomina się wszystkim subskrybentom, któ­
rym Premiowa Pożyczka Odbudowy Kraju zostaia 
rozłożona na raty, iż pierwsza rata płatna jest 
w dniu 1 lipca br. Wpłaty przyjmują wszystkie 
placówki, w których subskrybowano pożyczkę.

Zarząd Spółdzielczego Klubu Sportowego w Po­
znaniu zawiadamia, że treningi sekcji lekkoatle­
tycznej i gier sportowych Spółdzielczego Klubu 
Sportowego ,,Społem" w Poznaniu odbywają się 
w śródy i piątki od godz. 18-ej do 20-ej na arenie 
PKW przy alei Reymonta. Pierwszy trening od­
będzie się dnia 5 bm. o godz. 18-tej. Zgłoszenia 
przyjmuje się na miejscu.

K. S. Admira. Zebranie plenarne odbędzie się 
6 bm. o godz. 19-tej w lokalu przy ul. M. Focha 
163.

K. S. H. Cegielski. Sekcja Kolarska zawiadamia 
wszystkich członków i sympatyków, że zebnnie 
sekcji odbędzie się dnia 6 bm. ,o godz. 18-tej 
w stołówce gmachu dyrekcji przy ul. Daszyńskie­
go 136.

K. S. Zjednoczeni wzywa w związku ze śmiercią 
swego honorowego prezesa śp. Sylwestra Perki 
skiego, wszystkich członków, sympatyków i brat­
nie kluby do gremialnego udziału w pogrzebie 
w sobotę, dnia 6 bm. o godz. 14-tej z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach. z

Izba Przemysłowo-Handlowa rozpoczyna kurs wvrobu 
X’A.atów f-lcowych we wtorek 9 lipca. Opłata 400 zł. I-ń- 
fo;rmacje: Marynarska 13, parte-. 22068

Dyrekcja Miejskiego Liceum Handlowego i Administracyj­
nego w Poznaniu, ul. Słowackiego 60, wobec braku wykwa­
lifikowanych pracowników bankowych, uruchamia z dniem 
3 września br. wydział bankowy klasy 111 liceum handlo­
wego. Na wydział bankowy zgłaszać sic mogą absolwenci 
dwuletnich liceów handlowych wargi, administracyjnych bez 
ograniczenia wieku. Wykłady odbywać się będą w godzi­
nach popołudniowych. Informacji udaieła i zgłoszenia, przyj­
muje sekretariat szkoły do dnia 31 sierpnia br. w godz. od 
10-ej do 12-ej. 2-3222

Miejskie Licea Handlowe i Administracyjne w Poznaniu, 
ul. Słowackiego 60. przyjmują zgłoszenia do Was pierw­
szych normalnych oraz do Jednorocznego Liceum Handlo­
wego wzgł. Administracyjnego dla dorosłych, Podstawą 
przyjęcia jest ukończenie gimnazjum ogóhno-kształcacego 
wzgl. zawodowego lub też innej szkoły równoważnej. Egza­
min wstępny odbędzie się w dniu 2 września. Zgłoszenia 
pTizyjmujc sekretariat szkoły do dnia 31 sierpnia br. Rów­
nocześnie Dyrekcja ogłasza wo-sy do wsitęnije; kła^y przy 
Liceum dla kandydatów (tek), którzy nie mają odpowiednie­
go przygotowania a ukończyli 17 rok życia. 22221

Męski Chór Kościelny pod wezw. św. Kazimierza, Po­
znań-Jeżyce — żebranie miesięczne odbędzie się w piątek 
5, 7. 46 o godz. 7-mej na salce parafialnej. Zarząd.

Wycieczka ranna do Szeląga odbędzie się w niedzielę 
7. 7. 46. Zbiórka po mszy św, o godz. 6-tej przed kościołem

Zarząd

Zebrania w dniu 6 lipca
Cech Samodzielnych Siodłany, Rymwrzy — godz. 18-ta u 

lokalu ..Strzechy" ul. Miełżyóskiego 23.
Izba Przemysłowo-Handlowa — godz. 10-la, ud. Mickie 

w'cza 31 (duża sala).
Sekcja Położnych Z. S. Z. — godz. 14-ta w Kłsnice przy 

ul. Poteei,

Wialkopelski i Ziem Odzyskanych
„Lukullus" odżył

40 robotników - pionierów uruchomiło fabrykę
(Asp) Ani jednego pasa transmisyjnego, ani 

jednej całej maszyny, na podwórzu gruz, w gma­
chu najgorszy śmietnik, całość fabryki „Lukul­
lusa", największej na Pomorzu wytwórni słody­
czy, przedstawiała obraz żałosnej ruiny — opo­
wiada kierownik tej placówki ob. Kwiecień Ka­
zimierz.

— Więc jak to się stało, że fabryka dziś w 
biegu? — pytam i notuję.

— Proszę posłuchać. W tym stanfe. jak wspo­
mniałem „Społem'1 przejęło fabrykę w marcu ub. 
roku. Do jej uruchomienia przyczynił się także 
bezinteresowny, ofiarny wysiłek robotników, bv- 
łych pracowników tego warsztatu pracy. Dość 
powiedzieć, że zanim fabryka została urucho­
miona, robotnik przez 6 tygodni nie brał praw:e 
żadnego wynagrodzenia ochoczo spełniając naj­
cięższe prace od świtu do późnego wieczora.

To jest i wzruszające — to przywiązanie dp 
swego warsztatu pracy i podziwu godne — wtrą­
cam. Jestem pod wrażeniem rytmu fabrycznego 
życia.

— Widzi obywatel redaktor, tego może doko-

' nać tylko woła i solidaryzm zespołowy. Inicja- 
■ ty w a prywatna byłaby tu bezradna. Potrzebny 
I byłby kapitał. I z natury rzeczy zjawiłby się obcy 
kapitalista i być może nie prędko. Tym 40 pier­
wszym pionierom robotniczym naszej fabryki za­
wdzięczamy jej życie, a dalszy rozwój organizacji 
gospodarczej „Społem '.

—- .Taka obecnie jest zdolność produkcyjna wy­
twórni?

— Ta zdolność ze względu na zubożenie kraju 
jeszcze się w aha, ale już produkcja miesięczna 
w tonach wynosi: około 40 ton karmelków’, 25 ton 
czekolady, 5 ton kakao. Nasza palarnia przepala 
25 ton kawy, wafli wytw arzamy p ton miesięcznie.

Przed wojną fabryka zatrudniała 600 osób per­
sonelu pracowniczego, dziś wprawdzie 170, ale 
zdolność produkcyjna stale wykazuje tendencję 
zwyżkową w miarę uruchomiania nowych dzia­
łów. Nasza czekoladziarnia pracuje już na dwie 
zmiany, choć ją uruchomiliśmy dopiero w poło­
wie kwietnia tego roku.

Produkcję jesteśmy w stanie podwoić i potroić 
i to w krótkim stosunkowo czasie.

Zniżka opłat za energię elektryczną 
dla rolników Ziemi Lubuskiej

W systemie naszej pracy staramy się być jak 
najbardziej samowystarczalni. Mamy własną dru- 
karenkę, opakowanie, starając się o jego estetykę.

Uruchomiliśmy już drażetkarnię, marmoładziar- 
nię. w karmelkami pracuje 8 maszyn.

Znaczna częśc produkcji jak kawa, czekolada 
idą do aprowizacji; cukierki na wolny rynek. 
Jest nadzieja, że i czekolada ukaże się w w olnej 
sprzedaży po cenach przystępnych dla najszer­
szych mas, gdy problem surowca i całkowitego 
uruchomienia fabryki będzie załatwiony,

— Czy z surowcem nie macie trudności?
_  Nie. Na nasze potrzeby produkcyjne otrzy­

mujemy go w dostatecznej ilości.
Przy zwiedzaniu fabryki objaśnień udziela kie­

rownik techniczny inż. ob. Migula, snując horo­
skopy dalszego rozwoju wytwórni.

Produkcja odbywa się tu w warunkach najbar­
dziej higienicznych jakie sobie można wyobra­
zić. Dziewczęta w czystych białych fartuchach. 
Czyste ich biegłe ręce zawijają karmelki, a wf pro­
dukcji czekolady udział rąk jest prawie wyeli­
minowany. Drobny wytwórca nigdy, przy naj­
lepszych chęciach takim wymogom higieny me 
mógłby sprostać, co przedsiębiorstwo wyposa­
żone w typy najnowocześniejszych maszyn.

(lk) W czasie pobytu ministra Minca bawił 
wnież w Poznaniu dyr. Departamentu Ekono­

micznego Ministerstwa Przemysłu inż. Gede. Na 
odbytej konferencji z dyr. nacz. Zjednoczenia 
Energetycznego Okręgu Poznańskiego mgr. Bie- 
rońskim, inż. Gede przychylił się do przedstawio­
nego projektu przyznania specjalnej zniżki opłat

SPORT
Skład drużyn Krakowa na mecz 

z Poznaniem
Jak już podaliśmy w niedzielę (7 bm.) odbędzie 

się na Arenie o godz. 18-tej międzymiastowe spot­
kania piłkarskie Kraków — Poznań.

Drużyna gości przyjeżdża do Poznania w na­
stępującym składzie: bramkarz — Jakubik, obro­
na — Kubik, Barwiński, pomoc — Tylek, Legutkc, 
Wapiennik I, atak — Ignaszak, Artur, Nowak, 
Gracz, Giergiel, rezerwy — Smolarek, Wapiennik 
J„ Parpan. f

Skład 11-stki Poznania podaliśmy w poniedział­
kowym numerze naszego pisma.

Warta - HCP 5:0 (3:0)
Rozegrany wczoraj na pływalni miejskiej w 

Sołaczu mecz piłki wodnej pomiędzy Wartą

za energię elektryczną dla osadników-rołników 
na Ziemi Lubuskiej.

Zaznaczyć wypada, że do Departamentu Eko­
nomicznego Min. Przemysłu należy wprowadzenie 
ustalonych cen państwowych. Poznańskie Zje­
dnoczenie Energetyczne oczekuje obecnie odpo­
wiednich w tym kierunku dyspozycyj.

„Lukullus" pomorski cudem spółdzielczego wy­
siłku odżył. Po roku pracy pochwalić się może 
sukcesami naprawdę imponującymi.

Niezadługo osiągnie poziom przedwojennej 
produkcji. Widać to z osiągniętych dotąd wy­
ników.

„Partyzant" zwycięża w Łodzi 
team Ł. K. S. i Z. Z. K. 6:0 (2:0)

W dniu wczorajszym jugosłowiańska drużyna 
„Partyzant" gościła w Łodzi, gdzie rozegrała 
mecz z teamem Ł. K. S-u i Z. Z. K. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem gości w stosunku 
6:0, do przerwy 2:0. Przez cały przeciąg meczu 
gra toczylą się przy zdecydowanej przewadze 
Jugosłowian i tylko ofiarnemu bramkarzowi 
Depczyńskiemu i dobrej parze obrońców zawdzię­
czają gospodarze, że mecz ten nie zakończył się 
wynikiem dwucyfrowym. Atak łodzian wybitnie 
niedysponowany strzałowo nie oddał w sumie

ani jednego strzału na bramkę gości, gdyż po- 
jedyńcze wypady kończyły się autami. W wyniku 
ostrej gry kontuzjowani zostali ze strony Jugo­
słowian: Simonowicz i Matkolo. Goście pozosta­
wili w Łodzi jak najlepsze wrażenie, a zademon­
strowana gra długo pozostanie w pamięci trzy- 
dziestotysięcznej rzeszy widzów.

Bramki dla zwycięzców uzyskali: najlepszy na 
boisku Radunowicz 3, Palfi 2 i 'Bobek 1. Zaw ody 
prowadził p. Szneider.

Międzynarodowe regały w Brdyujściu
Na torzc regatowym w Brdyujściu pod Byd­

goszczą odbędą się w dniach 6 i 7 lipca wielkie 
międzynarodowe regaty wioślarskie. Spośród klu- 

drużyną HCP zakończył się zwycięstwem Warty jbów krajowych udział swój zapowiedziało kilka-
w stosunku 5:0 (3:0). Bramkami u zwycięzco 
podzielili się: Kie jeżewski 2, Owczarczak 2 i Ra­
tajczak 1.

Dziś o godz. 19-tej rozegrają mecz drużyny:
Warta — San.

Pływacy KSZO w Poznaniu
W niedzielę 7 bm. o godz. 15-tej odbędzie się 

na pływalni miejskiej w Sołaczu wielka impreza 
pływacka. W programie biegi indywidualne i szta­
fetowe oraz skoki z trampoliny i wieży.

W ramach tej imprezy rozegrany zostanie mecz 
piłki wodnej pomiędzy b. mistrzem Polski KSZO 
z Ostrowca a drużyną Sanu.

Goście, którzy przed wojną znani byli na 
wszystkich pływalniach w Polsce — przyjeżdżają 
do Poznania z kilkoma b. reprezentantami m. in. 
bramkarzem — Zakrzewskim.

KOMUNIKA TY SPORTOWE
Poza. Okr. Zw. Pływacki urządza kurs (Ra sędziów pły­

wackich. Zgłoszenia zarówno starszych zawodników pływa­
ckich jak i sympatyków pływ a-c twa. którzy wyrażą gotowość 
po ukończeniu kursu udzielania się w sporcie pływackim 
przyjmuje Sekretariat P.O.Z-P* Al. Marcinkowskiego 10.

naście klubów z najsilniejszych ośrodków 
ślarskich. Między innymi z Krakowa, Warszawy, 
Grudziądza, Poznania, Kruszwicy i Bydgoszczy. 
Z Wąrszawy startuje Klub Sportowy „Wisła", 
z Krakowa „AZS" w którego barwach wystąpi 
mistrz Polski Roger Verey, z Poznania dwójka 
i czwórka AZS-u. Z osad zagranicznych zobaczy­
my w Brdyujściu prawdopodobnie Jugosławię

i Węgry. Węgrzy wyrażają pewne wątpliwości, 
gdyż nie posiadają łodzi. Zarząd Bydgoskiego 
Towarzystwa /Wioślarskiego zapewnił jednak 
węgierskim wioślarzom łodzie z własnego taboru. 
Jugosłowianie zapowiedzieli telegraficznie swój 
przyjazd

W dniu 6-ym lipca rozegrane będzie osiem 
biegów, w dniu 7-ym bm. dwanaście biegów. 
Trasa wynosi 1800 metrów’, jedynie dla pań trasę 
skrócono na 1200 metrów. Ogółem, ńie licząc osad 
zagranicznych, startować będzie w dwudziestu 
biegach 51 osad, liczących ponad 260 wioślarzy.

Finały eliminacyjne K. S. Warta w boksie
Finały eliminacyjne przed wyjazdem na Wę­

gry rozegrano w trzech tylko wagach, gdyż w 
pięciu pozostałych reprezentować będą Wartę 
jej starzy i niezawodni bokserzy: Klimecki, Szy­
mura, Sobczak, Jarecki i Koziołek. W pierwszej 
walce w wadze koguciej spotkali się Dominiak 
z Sękiem II. Po wyrównanej walce zwycięża 
Dominiak.

W drugim spotkaniu w wadze muszej walczyli: 
Kordylewski i Szymański. Przez wszystkie trzy 
starcia prowadzi Szymański, jednakże krótko 
przed końcem trzeciego starcia nadziewa się na
■i—~ ma—aam»

Mamy letni teatr
W ub. środę Teatr Nowy obchodził uroczyście f nej wyspy, gdzie się rodzą kokosy, do Europy 

otwarcie letniej sceny bardzo porządnie i solidnie gdzie się robi kokosy — i z powrotem. Mamy do 
' ’ — x-; — czynienia z egzotycznymi tańcami w ich natural­

nym środowisku i w europejskim dancingu — 
przy czym to pierwsze potraktowane jest z taką 
samą dozą groteski, jak ten drugi. Na komedię 
muzyczną ńie chodzimy studiować etnologii, ani 
badać kulisów życia milionerów.

Spośród wykonawców w groteskowym charak­
terze komedii muzycznej czuje się najlepiej 
W. Jankowski w roli skarykaturyzowanego „nie­
bieskiego ptaka", zabawnego „złotego młodzień­
ca" bez zawodu, bez pieniędzy, żyjąccgo kosztem 
bogatego przyjaciela. Określając Sceniczną syl­
wetkę tego aktora trudno uniknąć porównania 
z popularnym Adolfem Dymsza, chociaż nie mo­
żna W. Jankowskiemu odmówić własnej inwen­
cji, oryginalności i indywidualnego podejścia do 
roli. Trudno na podstawie pierwszego wrażenia 
ryzykować diagnozę tego talentu; w każdym bądź 
razie można śmiało stwierdzić, że stanowi on 
cenny nabytek Teatru Nowego i daje duży wkład 
w powodzenie „Kokosowego interesu". Dobrą 
partnerkę ma w Ł. Burzyńskiej. Ta stawiaja.ca 
pierwsze kroki na scenie aktorka zapowiada się 
coraz wyraźniej jako bogaty talent charaktery­
styczny, o dużej vis comica, talent obiecujący 
i ciekawy.

Role operetkowych amantów nie dają poła do dra­
matycznego popisu, a W. Jabłoński nie podbija 
też publiczności wdzięk:e,u’ «ni ffhwu.

zbudowanej w teatralnym podwórzu. Nie ma 
ona w-cale charakteru ptowizorycznych scenek 
ogrodowych — wymurowana jest monumental­
nie, nię na jeden sezon. Widownia rozwiązana 
jest pomysłowo, okryta płóciennym dachem, tak 
że przelotny deszczyk nie może zepsuć przedsta­
wienia.

Otwarcie odbyło się uroczyście i poważnie. Na 
szczęście wbrew temu poważnemu wstępowi in­
auguracyjne przedstawienie nie jest wcale po­
ważne, bo publiczność teatralna w czasie upałów 
szuka na letniej scenie nic tyle ziarn kultury ile 
wesołej rbziywki i dobrej zabawy. Jak się wy- 
daie te spodziewania publiczności nie doznają 
jednak zawodu.

Wystawiony na inaugurację „Kokosowy in­
teres" jest, jak się dowiadujemy już z afisza, ope­
retką, przerobioną na komedię muzyczną. To go 
rozgrzesza z góry z obowiązku trzymania się 
jakiegokolwiek sensu; wszystko tu się dziać mo­
że wbrew zdrowemu rozsądkowi i jakiejkolwiek 
logice. Kąt widzenia jest tylko jeden: jak naj­
więcej niespodzianek, zabawnych sytuacyj. żon- 
glerki halemburami, jak najwięcej powodów do 
zabawy, śmiechu — odprężenie nerwów i odpo­
czynek.

W „Kokosowym interesie" w grę wchodzą ko­
kosy zarówno w dosłownym, jak w przenośnym 
znaczeniu. A więc przenosimy, z egzotycz-

Reszta obsady‘większych ról — to starzy już 
nasi i dobrzy znajomi ze sceny Teatru Nowego. 
J. Skubniewska w roli Anity, białej dziewczyny 
wychowanej na egzotycznej wyspie wśród ja­
guarów (które denerwowała pewnie fantastycz­
nymi sukniami w różnych odcieniach czerwieni) 
palm kokosowych i kolibrów, stara się znaleźć ja­
kąś konsekwentną linię w charakterze tej postaci. 
W komedii muzycznej to trud bezowocny. Trze­
ba się tu tylko poddać prądowi nonsensu, ładnie 
wyglądać i z przekonaniem mówić głupstwa za­
warte w kwestii.

H. Jasmołtowa, jako konieczna ciocia milio­
nerka, W. Konarski, jej sekretarz, który z sypią­
cego aforyzmami filozofa zmienia się raptownie 
w artystycznie klnącego gangstera. R. Wasilewski, 
jako reżyser przedstawienia i wykonawca roli 
oszukańca-plantatora, każdy w swoim zakresie 
przyczynili się do powodzenia spektaklu.

Osobną atrakcję przedstawienia stanowią jego 
„egzotyczne aspekty", a wie.c urocze Hawajki 
(czy raczej — ale to źle brzmi — lumbażanki) 
śpiewające i tańczące z wdziękiem i tempera­
mentem. Opracowanie choreograficzne jest za­
sługą baletmistrza S. Miszczyka. Orkiestra — 
z udziałem elektrycznej gitary hawajskiej (znów 
połączeniem egzotyzimi z europeizmem) .1. Ławru- 
siewicza — daje ładne tło muzyczne pod kiero­
wnictwem W. Buchwalda. Ładne, jak zawsze, 
dekorac je dał art. mai. Z. Szpingier.

„Kokosowy interes" powinien być kokosowym 
interesem dla now-ej naszej letniej sceny.

Zastępca

cios Kordyłewskiego i idzie do 8-miu na deski. 
Zwyciężył Kordylewski na punkty.

W trzeciej i ostatniej walce dola ujrzeliśmy , 
Wojnowskiego i Ratajczaka 1. Po mało ciekawej 
chaotycznej walce zwyciężył Wojnowski na 
punkty.

Kierownik sekcji p. Suszczyński wyznaczył na­
stępujący skład drużyny, która reprezentować 
będzie zielone barwy na Węgrzech.

W wadze muszej — Kordylewski, Szymański; 
w wadze koguciej — Dominiak; w piórkowej — 
Wojnowski, Frankowski: w lekkiej — Koziołek; 
w pólśredniej — Adamski, Jarecki; w średniej — 
Sobczak; w półciężkiej.— Szymura; w ciężkiej 
— Klimecki.

Największe wyróżnienie spotkało Szymańskie­
go, który zimą był jeszcze na I kroku bokser­
skim. Jest on uczniem naszego wielokrotnego 
mistrza i reprezentanta Polski — Arskiego.

Z drużyną Warty wyjadą pp. dyr. Głowacki, 
kier, sekcji Suszczyński, Kaliniak, Genert oraz 
lekarz klubowy dr Kruszczyński.

Z ROZGRYWEK W WIMBLEDON1E
Petra i Brown zakwalifikowali się 

do finału
Na kortach trawiastych w' Wimbledonie roze­

grany został półfinał turnieju tenisowego, w któ­
rym Brown (Australia) pokonał po wspanialej 
i emocjonującej grze Drobnego (Czechosłowacja) 
w stosunku 6:4, 7:5. 6:2.

W drugim półfinale Francuz Petra wywalcz' 1 
sobie zwycięstwo po pieciosetowej grze nad Ame­
rykaninem T. Brownem 4:6, 4:6. 6:3, 7:5, 8:6- .

W finale spotkają sie więc Yvou Petra i Geottr 
Brown.

Inne wyniki w grach mieszanych i podwójny’’'1 
były następujące:

Podwójna kobiet: Brougt, Osborne (USA) y 
Passingham, Lincoln (Anglia)- 6:1, 6:1; Todd, 
Bundy (USA) — Vivian. Nuthall (Anglia) 6:2, 6:3-

W ćwierćfinale gry pojedyńczej kobiet fawo­
rytka turnieju Paulina Betz (USA) wygrała z Jo«n 
Curry (Anglia) 6:0, 6:3.

W grze mieszanej parą Hopman, Osborne 
(USA) pokonała parę Bick, Hart (Anglia) w sto­
sunku 6:2, 6:1.



Kr 182 (486) GLOS WIELKOPOLSKI Stroaa 5

Wytwórnia Galanterii Skórzanej 
Poznań, Podgórna 6

A. Pieprzyk
Poleca w wielkim wyborze najtaniej eleg. torebki dam­

skie, teki, wabzki, torby szkolne, parasole i laski.
21983

Wieczór Obywatelski
który odbędzie się w sobotę, dnia 6 lipca br. 

zapraszają
stałych bywalców i sympatyków 

JANOSTWO POZIEMBOWIE 
Restauracja Obywatelska

22157 ul. Graniczna 13 — tel. 77-04
Pierwszorzędna kuchnia — Dobrze pielęgnowane napoja

Wstęp bezpłatny 
21 889

Zabawę Latowg
urządza w niedzielę, dnia 7 lipca 
w Ogrodzia Strzeleckim w Szela.9u
Począlek godz. 14 GOSPODARZ

Od azd autobusów 
sprzed Opery

Kartony
sprzedamy większą Ilość okazyjnie

27X25X 8 II 38X19X 8 
27X27X12 || 38/25X10 

Warsztaty Przemysłowe dla Dcprartiałych
w Owinskach Telefon 5
22232

♦» «
/z §

8 a a
I Pijcie „Piwo Domowe
i: Przetwórni Artykułów Spożywczych

! Stefan Geburt
jj Poznań, ulica Długa nr 4 Ip. ń
♦: Ekstrakt słodowy do sporzą- a
a 22296 dzania taniego, smacznego 2
« i orzeźwiającego napoju »
U Do nabycia w Spółdzielniach, sklepach spoż. ?

i drogeriach .
aaaaaaaaaaaaaaaBKBBBBBBBaaaBBBr

Sandały damskie. dziecięce, 
męskie doskonale zastąoią o- 
buwie, bo są tanie, praktycz- 
ne i trwałe. Najkorzystniej 
Dembińska. Wielkie Garbary 
8 (hurt i detal). 31692

Dom piętrowy w Wągrowcu
9 lokatorów, 2 składy z ogrodem i dwoma 
morgami łąki, zamienię na willę uszkodzoną 

lub parcelę zabudowaną w Poznaniu. 
Oferty „Głos Wielkopolski" nr 22171

Znowu na czele......
Dobry strój — staranny dobór trwa­
łych gatunków — modny deseń — 
oto zalety, które zdobyły nam przez 
27 lat opinię solidnej tirmy 

Polecamy po cenach hurtowych

Ubrania męskie i chłopięce
Z powodu wypalenia części budynku od St. Rynku

wejście z ulicy Sierocej

Fabryka Konfekcji Męskiej i Chłopięcej
Poznań Stary Rynek 77

n 5-ciu wykwalifikowanych j

księgowych j
poszukuje zaraz

„Jpołem
Okręgowy Cddział Spożywczy

m i

w Poznaniu, ul. Składowa nr 4
7-74

Części
Rowerowe

E. Kromczyński
POZNAlSl, św.Marcin 47 
w pobliżu ul. Kantaka 

21540

Szkło okienne w każdej ilo 
ści poleca , Elibor" Sp. Akc 
Handl.-Przemysłowa Poznań, 
ul. Gąsiorowskich 6, telefon 
nr 64-66 . 22027

Przetarg
Starostwo Powiatowe — Powiatowy Zarżąd 

Drogowy w Międzychodzie ogłasza przetarg pi­
semny na wydzierżawienie alei owocowych (ja­
błoni i grusz przydrożnych). Oferty pisemne na­
leży składać w biurze Powiatowego Zarządu Dro­
gowego w Międzychodzie, Rynek 8, gdzie również 
można otrzymać wykaz alei i warunki przetargu. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lipca o godzi­
nie 10-tej. 21833

Starosta Powiatowy (—) Górniak

Różne

Nrjsłynniejazy pnychografo- 
lofi. d..rem jasnowidzenia 
n:eom\l«ie przepowie każde­
mu jego wydarzenia życiowe 
Określi dokładnie charakter 
kierunek zdolności. -ady 
przeznaczenie. Napisać pyta, 
nia. datę urodzenia, załącsyc 
50 zł zadatku odpowiedzi za 
zaliczeniem. Martyni Kra 
Jtów. Skr. poczt. 475. 6-384

Mrterac* włotienne, tapcza
ny. leżanki, przeróbki — Ta 
ptcernia Pfei! Małeckiego 33.

31960

Fortepiany, meble, wystawy 
urządzenia biurowe, loka! 
reprezentacyjnych, konserwa­
cji antyków — Poiiiurujc 
reparuje pryw. Lodowa

31961' m. 6.

Maszyny do pisania, liczenia 
i księgujące naprawia i prze 
rabia na polskie czcionki Me. 
chanika. Poznań, ul. 27 Gru­
do.a 20. Tel 4357. 21U5
Zioła przeciw zwapnieniu żył 
i obstrukcji przesyła aa po- 
b aniem pocztowym 110 zl. 
St. Jaroszyk Szamotuły, Li-

Trwnłą ondulację wykonuję 
pierwszorzędnie i pod gwa­
rancją. Zakład fryzjerski 
Marian Nyka, Wodna 14.

PEfiSlWOWE PilBflSiellJIStWl 
liaKioM i ihsiya RoW
Oddział Poznań, pl. Wolności 14
zaangażuje:

referenta
obeznanego z częściami zapasowymi do ma­
szyn rolniczych 6.372

księgowych-bilanslstó w
do Poznania i na Ziemię Lubuską. Podania 
z życiorysem składać pod wskazanym adr.

ERGE-M0T0R
Fabryka Tłoków
poszukuje wykwalifikowanych!

1) tokarzy ?3„
2) frezerów
3) ślusarzy
4) narzędziowców
5) odlewnika na aluminium
Zgłoszenia w biurze personalnym fabryki 

przy ulicy Mylnej nr 38/40

<1
«>
O
e>
<>o
O
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1jg bądźmy th&óiuj
^fek dojrzały nakłada na nas 
obowiązki. Do nich należy ra­
cjonalne pielęgnowanie zębów. 
Są one często powodem złego 
samopoczucia i cierpień. Za. 
pobiegajmy temu, pielęgnując 
je pastą do zębów ANIDA.

21733

XXXXXXXXXXXXXXXXXXX>O©<X>0<XXXXXX>©O<XXXXXXXg'

W dniach od 15 do 31 lipca 1946 r. będą

biura, magazyny i fabryka
z powodu remontu urządzeń fabrycznych nieczynne. 
Sprzedaży i wydawania towarów w tym czasie nie 

będzie się przeprowadzało.
FALKIEWICZ, Fabryka Perfum i Kosmetyków
POZNAŃ, ulica Łukasiewicza nr 30/32 ------ Telefon nr 72-77

BXXXXXx>XXXXXXXXXXXXyaX3b<XX>OOOÓdę<XX>3p<XXX>>>

Lekarskie

Nagrzewania Solłuz, budk. 
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy. Al. Marcinkowskie, 
go 20. Teł. 38-26, 19848

Wolne posady

Goniec redakcyjny potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia PAP Mieł- 
żyńskiego 8 (sekretariat). 7-33

Wykończarkę i podręczną do 
pra-cowni kuśnierskiej przyj- 
mę zaraz. Dobre warunki. 
Al. Marcinkowskiego 2 m. 6.

21759

Organista - kościelny, żonaty 
zaraz potrzebny. Wybomyśł, 
p. Stary Tomyśl, pow. Nowy’ 
Tomyśl. 7-46

Czeladnik szewski na dobrą 
pracę oraz uczeń potrzebni. 
Zieliński, Polna 21. 21788

Firma zbożowa
W Poznaniu

zaangażuje zaraz elewa 
Zgłoszenia pisemne „Par" 

Ratajczaka 7 pod 7.88
22273

Potrzebni malarze. Zgłosze­
nia: ul. Rzepeckiego 26 m. 3.

21959

zaraz pomocnik 
- M. Focha 84.

21973

Gosposia samodzielna, ż do­
brym gotowaniem dla 3 osób 
najchętniej z prowincji zaraz. 
Of. , Gł. Wielkp.” nr 21988.

Pomocnica domowa (gospo­
sia! z gotowaniem potrzebna 
zaraz. Zgł,: Firma „Emcha”, 
ul. Daszyńskiego 149, 22008

Krawcy pierwszorzędni zaraz 
potrzebni — .Warszawska 
pracownia krawiecka”, Zie­
lona Góra, Sobieskiego 2.

22025

Dziewczyna do prac domo- 
ych, najchętniej z prowin.

Czeladnik piekarski z całyi 
utrzymaniem potrzebny za 
raz. Półwiejska 36, 22137

Ucznia z prowincji, uczciwe­
go. chętnego, przyjmie Pie­
karnia Webera, Lasek, ulica 
Sobieskiego 81. 22136

Ekspedientka do składu pa-
uieru, pczyborów szkolnych 
biurowych, potrzebna, Ofe*-. 
tv tviko pierwszorzędnych 
sił „Par*, Ratajczaka 7 pod 
7.57. 22134

Kolonialno - delikatesowy 
przyjmie kierownika odbo- 
wiedzialnego. Wymagana dłu­
goletnia praktyka, inicjatywa, 
uczciwość. Oferty pisemne 
.Par”, Ratajczaka 7 pod 

7.53. 22138

Magistra (y) z praktyką po­
szukuje zaraz. Cz. Morawski, 
Nowa Apteka. Jarocin. 22018

. Dziewczyna do dzieci na pro­
wincję ’ zaraz. Zgłosz. Firma 
, .As”, wytwórnia krawatów, 
ul. Woźna 10. 21964

Chłopiec do posyłek — 
Twardv, Zakład dekoracyjny, 
M. Focha 39 m. 9. 22148

Fryzjerka dobra siła, potrze­
bna — Głowacki, ul. Kra. 
szewskiego 9. 22155
Potrzebna gosposia z dobrym 
gotowaniem z dobrymi świa­
dectwami. Of. „Gł. Wielko­
polski” nr 22158.

Młynarz potrzebny zaraz, n 
żliwie z dłuższą praktyką 
łuszczarniach owsa. Of. „Gł. 
Wielkopolski” nr 22245,

Potrzebna dziewczyna przy 
chodnia do posługi — Sćza 
nieckiej 1 ra. 16. B. Kłoncz

do pierwszorzędnego dancin 
gu potrzebne zaraz. Of. „Gł, 
Wielkp.” nr 22194.

„Gł. Wielkp. nr 22200.

Młodsza siła domowa do lek 
kich prac potrzebna zar 
Kopernika 3 m. 17.
Potrzebna go
dziewczyna do 
z utrzymaniem 
Daszyńskiego 97, restauracj.

22,201

Uczeń fryzjerski potrzebny. 
Adr. wskaźe „Gł. Wielkopol­
ski" nr 22206.

Fryzjer potrzebny — Czesła­
wa 9. Bielawski. 22166

dzielna ekspedientka rzeźnic- 
ta potrzebna zaraz — Focha 
nr 35. 25^17

Bona do rocznego chłopca.
3f. szczegółowe do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 22236.

Stolarze, murarze potrzebni 
na dobre warunki. P. S. B„
M. Focha 89. 22239

Elektromonter, wolne utrzy­
manie na prowincji. Informa- 
oja: skład, Małeckiego 7.

22260
Malarze potrzebni — AL 
Hetmańska 20, Hartman.

22261
Potrzebna pomocnica domo- 
wa, z całkowitym utrzyma- 
niem i spaniem — Dąbrow­
skiego 15 m. 3. ' 22267

Samodzielna, czysta, uczciwa 
oracowita, ręferewcje na sta­
łe, warunki bardzo dobre 
potrzebna zaraz, Poznań- 
Dębiec, Malinowa Id m. 1.

7-68...
Nauczyciela przedmiotów
handlowych, godziny wieczo- 
rowe. poszukują Kursy Han­
dlowe. Of. PAP, Mielżyń­
skiego 8. 7-71

Młodsza dziewczyna do prac 
domowych potrzebna zaraz.
27 Grudnia 16 m. 20, od godz. 
2-5, 7-72

Poszukuje dwóch pomocni­
ków ogrodniczych na peł­
nym utrzymaniu, wynagro. 
dzenie według umowy' — 
Pilarczyk Leszno, Ign, Da­
szyńskiego 37. 7-78

Potrzebny uczeń ogrodniczy 
na pełnym utrzymaniu — Pi- 
larczy, Leszno, Ign. Daszyń­
skiego 37. 7-79

Kucharka rutynowana ze 
świadectwami potrzebna za­
raz na Dolny Śląsk. Of. „Gł, 
Wielkp." nr 22269. -

Gospodyni samodzielnej po­
szukuję . W i a domości B ogu - 
sławskiego 19a m. 6 po 7 
wieczór. « 22274

Szewc może się zgłosić! Wia­
domość: Bogusławskiego I9a 
m. 6, po 7 wieczór. 22275

Dobra ekspedientka może się 
zgłosić zaraz: Skład rzeźnicki 
Br, Anioła, ul. Wrocławska 
33/34. 22279

Pomocnice domową do dwóch 
osób i dziecka Drzyjmę zaraz 
— Poznańska 22 m. 10.

22281

Szuka posady

Mistrz młynarski, żonaty
przyjanie stała posadę. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 7-60.

Wdowa, 30 łat z 10 1. córką, 
godna zaufania przyjmie po. 
sadę gospodyni, zarządzi do 
mem, poprowadzi gospodar­
stwo, tylko u osób inteligent­
nych miejscowość obojętna. 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 21971.

Pani młoda dobrze prezen­
tująca sie przyjmie posadę 
kasjerki, kelnerki, może być 
w restauracji. Of. „Głos 
Wielkp." nr 21972.

Mistrz młynarski obeznany z 
przemiałem wszystkich zbóż 
szlifowaniem rowkowaniem
walcy, olejarstwem oraz zna. 
jomością księgowości. Ofertv 
, PaT**, Poznań. Ratajczaka 7 
pod 7,71. 22122
Gosposia kucharka, starsza 
z długoletnimi świad. poszn. 
kuje posadv w lepszvm do­
mu zaraz. Of. „Gł. Wielkp.” 
nr 22268.

Szofer, czerwone prawo ja 
zdy. także wyjazd — szuka 
posady. Oferty .Głos Wiel. 
kotpołski” nr 22227.

Nauka

Kurs kroju i szycia — Grani­
czna 1 m. 1. 22220

Akordeon gruntowna nauka 
również przyjezdnym. Lima­
nowskiego (dawn. Spokojna] 
19 m. 16. 22202

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal- 
cant. Piotr Pieprzycki. ma­
szyny biurowe. Poznań^ aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za- 
miejscowych kursy katownie 

21135

(

Poszukiwania

Piotr Piotroszewski z Kowla 
poszukuje matki, siostry He­
leny oraz braci Zygmunta i 
Mieczysława Piotr o szewskich. 
Kto by wiedział o miejscu ich 
pobytu, proszę dać wiadomość 
pod adresem: Wałbrzych {Sta­
ry Zdrój), ul. 22 Lipca 16 I p.

7-38

Poszukuję Jadwigę Mazikie- 
wicz, Aleksandra Kuibasiewi. 
cza. Wyjechali transportem 
Korzec (Wołyń) — Tarczyń­
ska Cecylia, Sulęcin, woj. 
poznańskie, ul. Roosevelta 
nr 25. 22254

ę-_K^ ogłoszema ohoo/i/je ^.‘e::-Bank
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-me} rano do 13-te). w soboty od 8-tnej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy u?. Wyspiańskiego 10 I piętro. — Tel 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiad 1

Osobiste

Sprzedaże

łon oraz jadakiae, 
ajtanlej — Przybył, 
ska 20. 18875

podwórzu tel. 23-62.

do wszelkich opakowań 
i wyściełki, w gatun­
kach od nr 1 d-o 5 do­
starczamy w każdej ilo­
ści w balotach, również

na prowincję 
CENTRALA

WEŁNY DRZEWNEJ 
F. J. Steianiak 

Poznań,
ul. Dąbrowskiego 83-85. 

Telefon nr 38-19
22208

Magazyn Mebli — jadalnie 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele, poleca Fa. Bar.aszyń- 

Poznań. Półwiejska 20.
21425

Kamienice, domy, wille, par­
celę, największy wybór po­
leca „Union”, Poznań Rze­
czypospolitej 4. 21587

Kamienicę komfortową. Pa 
trona Jackowskiego. cen 
2.500.009 sprzeda Metelski 

Marcin 13, tel. 14-22.
21274

Wielki wybór parcel od 
1.000 m5 do 11.000 m!, po 
120 złotych za 1 m2 — Sta. 
rołęka; parcela 1 700 m2, dom 
pokój kuchnia 180,000 sprze­
da Metelski, św. Marcin 13, 
tel. 14-22. 24278

Dywan 2,5 X 3.5 samochodzik 
dtziecięcy ul. Stablewskiego 
11 m. 3. 21805

Radioodbiorniki sieciowe ba­
teryjne, lampy radiowe, aku­
mulatory, baterie, płyty gra­
mofonowe najtaniej Dom 
Radiowy, św. Marcin 45 a, 
warsztat napraw. 21734

Rower z przyczepką sprze­
dam. Głogowski Wrocławska 
nr 6, Skład Odzieży. 22254

Fisharmonium sprzedam tanio 
Wrocławska 33/34 m. 8. 22170

Okazyjnie proteza lewa noga 
na sprzedaż, Patr. Jackow­
skiego 13 m. 4. 22150

Motocykl 3500/100 z przy- 
czepką, w dobrym stanie 
sprzedam — Sczanieckiej 7a 
~ 2- 22188

2 platformy n: 
lant i dokary, 
Roosevelta 3 i

gumach, wo- 
sprzedam —- 

i. 1. 22152
Samochód ____ .....
tróen” na chodzie, 1,5 tony i Koloniałkę, urządzeniem, to- 

Zgłoszenia:

ciężarowy

Sapakows-ki. Poznań 
Armii Czerwonej 
Wały Jana III. j 14 7-45

warem, mieszkaniem 
zyjtaie sprzeda. Pijan 
Bogumińska 13 (Dębiet

22147

Łóżko żelazne, białe sprze 
dam — Wierzbięcice 59 m. 2 
od godz. 15—17. 22190

Przyczepką motocyklowa 
o-rtowa. motocykl setka — 
irwowskiego 5a m. 13.

Chłopiec do posyłek starszy 
z rowerem potrzebny — T 
Kantecki, Wytwórnia Czapek 
Poznań. Stary Rynek 44, wej­
ście z c Woźnej. 22213

Księgowości wyucza specjał 
ny kurs wieczorowy, wędłng 

-zystkich systemów;

Papier maszynowy, przebitkowy, no­
tesy, albumy fotograficzne, papiery 
introligatorskie i pakowe poleca

B. Kiciak jI
i

Hurtownia papieru, 
materiałów piśmiennych

POZNAŃ, ulica Zielona nr 7

Ekspedientkę
samodzielną, młodszą silę do branży sprzętów 
domowych, galanterii metalowej i wózków dzie­
cięcych potrzebujemy zaraz. Adres wskaźe „Par“, 
Ratajczaka 7 pod 7,95. 22145

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe. papiery, ołówki ku- 
uje Księgarnia Gierczaka
oznań. ul. Daszyńskiego 59.

21815
Piec do wypieku wafli oka­
zyjnie kupię. Opał obojętny. 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 7-55

Meble pojedyncze, kornpł. 
pokoje, kasę National, pia­
nino, zegary, różne inne 
przedmioty, sprzedaje oka 
zyjnie. Brunon Trzeczak Lo­
kal Licytacji, Stary Rynek 
nr 48. 22131

Willa 2X5 pokoi, 2 morgi 
ogrodu blisko Poznania, miej­
sce letniskowe. Cena 450,000 
sprzedwzgl. wydzierża

Dom 10 pokoi, przedmieście 
Poznania 2 morgi ogrodu o. 
wocowego, przy kupnie mie­
szkanie wolne, sprzedam, ce­
nią 900,000, bez długów — So­
wiński, Zvgm. Augusta 10. te­
lefon 36-75. 22231

Myśliwi, serie ro-gów, motor 
4 konny, elektryczny, adap­
ter uniwersalny, wirówka 
bandoniom koncertowe, ma- 
:ayn.ę szycia tanio — Sło­
wackiego 39 Poznań. 22178

Willę, cenie około 800.000 zł 
na Sołaczu lub Grunwaldz­
kiej kupię. Of. „Gł. Wielko­
polski" nr 22103.

Kapię dętki/ 650X150, każdą 
ilość — ul. Karwowskiego 8

L 22090

„Biiinir
Kawiarnia — Bar 
z pięknym ogrodem 
Plac Wolności 5 

Tel. 36-85
Lokal otwarły od 9-24
od gadz. 19-24 dancing

W niedziele i święta 
koncert, od godz. 17-tej

Kupne

Już się ukazał Nr 7

dwutygodnika
Tll&da
I ŻYCIE PRAKTYCZNE
Cenne rady z dziedziny życia praktycznego 
Do nabycia w Księgarni Wydawniczej

„CZYTELNIZC"
POZNAŃ, uL Czerwonej Armii nr 1

Kupię krzesła i stół, styl Bie 
dermeiera. Wiadomość: ad­
wokat Jaglarz, Sew. MieL 
źyńskiego 4 m. 5. 21958

Wanilinę, kwasek cytrynowy 
i winny każdą ilość kupuje 
Kazimierz Muzyk. Przedsta. 
włciel Fabryki Bohm & Co 
i Gleba. Wielkie Garbary 35, 
tel. 39-58. 18041

„Aria” — artykuły biurowe, 
Przybory szkolne. Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Żaku 
puj.emy w każdej ilości papie 
ry rysunkowe przybory kreś­
larskie. cyrkle, taśmy d-o ma­
szyn, ołówki, .wieczne pióra, 
stalówki, skoroszyty i wszel.' 
kie papiery biurowe, ma szy­
nowe itp. 19737

Materace i dreliszki. Pertek 
Wrze śnie w icz Ratajczaka 7 
I. ptr., tel. 36-31. 22135
Fortepian . krótki (skrzydło) 
sprzedam — Walki Młodych 
nr 6 (Podgórna), skład mebli.

22083

Radio Erres 10 lamp.. 8 za­
kresów okazyjnie — Radio, 
film Pasaż Apollo. 21999

Skład w dobrym punkcie, na­
dający się na każdą branżę 
w Zielonej Górze do sprze­
dania. Of. „GL Wielkp.” nr 
22026.

Sprzedam 20 ton mąki i 
nei. Of. „GL Wielkp.' 
22035.

uę«-

Frakowe ubranie w bardzo 
dobrym stanie korzystnie — 
J, Tarnowski, Poznań, M.łyń 
ska 3 m. 5. • 22048

Parcela 3,700 m5 Winiary,
160 000; parcela 927’

Antoninku. cena 60,000; 
cela 1060 m3 przy 
350,000; Parcela 800 m* So- 
łacz; parcela 1200 m2 Wino­
grady, cena 250 000 — sprze­
da Metelski, św. Marcin 13. 
tel. 14-22. 21272

>; par. 
Rolnej,

Skład w centrum, cena 259 000 
sprzeda Metelski, św.
Marcin 13. tel. 14-22. 21275

Kamienica komfort.. 2 skła 
dy Łazarz, cena 1,000 000 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
nr 13, teł. 14 22 . 21276

Kamienica komfortowa. 7 
składy. Wierzbięcice, ceni 
2.700.000 sprzeda Metelski 
św. Marcin 13. teł. 14-22.

21277

Kamienica III piętrowa przy 
Krauthofera korzystnie sprze­
da — Metelski. św. Marcin 
nr 13. tel. 14-22. 21271
Kamienica centrum, 4 składy 
cena 1.500,000 sprzeda — Me­
telski. św. Marcin 13. Tele 
fon 14-22. 21273
Tapczany, materace, leżanki 
„Rekorda” ul. Kurzanoga wej. 
ście z Ratuszowej. 7-31
Skrzynie większa ilość, szcza 

do t py bukowe użytkowe, każbid 
oleca Składnica Materiałówoałkowitej pewności btlanso- poleca Składnica Materiałów 

wej. Kursy Handlowe, plac Budowlanych. Artyleryjska 5 
Wolności 2. 21340! 21932

Sprzedam psa po łowczy ka, 
Adr. wskaźe „Gł. Wielko­
polski” nr 22153.

Platformę 3 tonową na r 
rach, dobrze ogumowaną -ko­
rzystnie sprzedam — Bielska 
nr 8, Dębiec, 2-2160

Skład, główna ulica sprze­
dam. Of. „Gł. Wielkp.” m 
22162.

Mierzwę, tygodniowo 1 
do oddania — Strusia 1

22163

Sprzedam 4 oał. wóz. Oferty 
„Gł. Wielk-p.” nr 22164. -

Sprzedam biurko czarne. — 
Adr, wskaże „Gł. Wielkp.' 
nr 22169.

Kupony bielskie, jasne tanio 
sprzedam. W. Garbary 
m. 10. 22177

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ka:
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)

Hallo uwaga! nadeszły naj- I Skład na każdą branżę sprze- 
now-sze szlagiery w świeżym dam zaraz korzystnie. Adr. 
transporcie płyt gramolono- | wskaźe „Gł. Wielkp.” ni 
wych — „Emka”. Wrocław- ’ 22176.
ska 30. 22114

Lodówkę uniwersalną sprze 
darń. Grządziełewski. Wodna 
nr 13. Zakład elektryczny.

22141.

Klapacze na drewnianej po­
deszwie (również podeszwy) 
dziecięce, damskie aiutówki, 
oraz kliny do obuwia (imita. 
cja kory) najkorzystniej — 
Dembińska, Wielkie Garbary 
nr 8 (hurt i detal). 21698

Sprzedam skład spożywczy z 
towarem w dobrym punkcie. 
Adres wskaźe „Gł. Wielkp.” 
nr 22023.

Cegielnia kupi parę koni .ro­
boczych dużą platformę na 
gumach i uprząż. Zgł. telef. 
42-14, wieczorem. 22080

Kupuję części rowerowe, mo. 
tocyklowe k anemik — Dą­
browskiego 69. , 22017

materiały
podszewki

ijwyższe ceny

Poznań. Wrocfawska 22

Wolne lokale
Restaurację d-tfbrym poloże- 

iu sprzedam, Adr. wskażą 
Gł. Wielkp." nr 21709.

SJcład z pokojem, Marszałka 
Focha, okolica Palacza. Ofer-

Pąr”, Ratajczaka 7 pod 
7,100. 22280

Wynajmę 3 pokoje kuchnią,
•rzynależności', komfort, oko- 
ica willowa, remont. Powai-i 
ii reflektanci zgłoszenia 
„Par”, Ratajczaka 7 pod 7-87.

Szuka lokalu
Mieszkanie 1—2 pokoi, ła­
zienką kuchnią szukam, mo- 

ie w śródmieściu, z«ł.
„Elektromed”, PóŁwiej- 

ska 13, tel. 29 04 . 21969

Kupujemy kalafonię, wszeike 
żywice, woski, płyny orga i- 
czne, oleje płynne : maziste 
Będąc konsumentem, zapłaci, 
my najwyższe ceny Fabrylu 
Lakierów, Poznań św Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20. 6-196

Meble używane kupuje stale 
Magazyn Mebli — św. Mar­
cin 74. 6-261

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen - 
ty muzyczne oraz fortepiany 
gramofony i płyty w pierw­
szorzędnym stanie, roweńy, 
maszyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje f-a „Em- 
ka", Poznań, Wrocławska 30, 
tel, 26-52 . 22115

Poszukuję 3—4 pokoi z ku­
chnią komfortem za zwrotem 
kosztów remontu lub prze­
prowadzę remont, Of. „Par”, 
Ratajczaka 7 pod 7,77.

221-17.

Słoje do zapraw, szkła do 
fermentacji, szklanki do pi­
wa, porcelanę restauracyjną 
nakrycia niklowane, podarki 
praktyczne poleca — Marian 
Lesińs/ki, tylko Żydowska 33.

22311

Radioodbiorniki, lampy ma­
szyny szycia, pisania, liczę 
nia, instrumenty muzyczne 
sportowe, rozmaitości, kupu 
je — sprzedaje. Poznań, Sio. 
wackiego 39, skład. 22179

Meble: nowo otwarty msaga-

Maszynę z motorem do kro­
jenia konfekcji sprzedam. — 
Głogowski, Wrocławska 6;

22232

Radio „Nora” 4 lampowy, 
uniwersalny sprzedam. Gło­
gowski. Wrocławska 6. Skład 
Garderoby Męskiej. 22283

Motocykl F. N. 350 4 takty, 
dobry, natychmiast. Wyjeż­
dżam! Rogalińskiego 14 n

22185

Uwaga! Akumulatory moto­
cyklowe i radiowe w wielkim 
wyborze na składzie ,Emka” 
Wrocławska 30. 22298

Kasę rejestracyjną, 
automatyczną oraz 
damski sprzedam — 
wowskiego 4 m. 3. 22187

Gospodarstwo 43 morgi, 10 
łąki, budynki murowane tym 
dwa składy, mniejszym mie­
ście. żywym, martwym in­
wentarzem sprzedam, cena 
500 000, Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10, tel. 36-75. 222S6

Sprzedam b. tanio czteropię­
trową kamienicę w Poznaniu 
przy ul. Jackowskiego, czte­
ropiętrową kamienicę w Ka­
towicach przy ul. Teatralnej 
oraz trzypiętrową kamienicę 
w Tarnowskich Górach przy 
ul. Krakowskiej. Bliższa 
wiadomość: Burdziel, Tar.
tf owakie Góry, ul. Styczyń. 
skipgo nr 8a. 22212

Redakcja — Wyspiańskiego 10, I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuję w godzinach od 12-tej do 13-teł. Sekretariat redakcji czynny codziennie od god2. 11—14.

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64 75.
Administracja! Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. i ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499 Bank Społem nr 8. 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, td. Bukowska 3. — Telefon 78-64.

Konto PKO V-44OO. Bank Społem nr 25.

Krajalnicę
(maszynę do krajania 
kapusty) 6 do 12 nożo­
wą, w dobrym stanie 
kupię. J. BANASZYK,
Fabr. Przetw. Spożyw. 
Poznań, ul. Chlebowa 24 

tel. 23-07
22214

Motocykl 100-kę w dobrym 
stanie kupię. Grządziełewski, 
Wodna 13, Zakład Elektry­
czny. 22110
Motor przyczepny do, śliz­
gowca 350 cobtm. kupię. P.o- 
dać cenę i markę. Janowski, 
Małeckiego 32 m. 17. 22289

Pianino dobrym stanie oka­
zyjnie kupię. Of, „Gł. Wiel­
kopolski nr 221-74.

Węzę gumowe, parciane, 
tal-owe oraz wszelkie artykuły 
techniczne kupuje A. Glasei 
i Syn. Ratajczaka 15 (Pasaż)

20509

Dom kupię przy ruchliwej u- 
lacy, względnie wypalony, w 
cenie około 1,000,000. Oferty 
„Gł. Wielkp." nr 22180.

Maszynę do pisania kupimy, 
Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik”. Poznań, ul. Wy

10 I ptr. pokój 
21731

Pąrcelę na Osiedlu Warszaw­
skim kupię. Of, „Gł. Wiel-

Kamienicę, dom, willę, par. 
celę spiesznie kupię — 
„Union”, Poznań, Rzeczy 
pospolitej 4. 21588

Kupię futro karakuły, sile 
łapki karakułowe, lisa sre­
brnego i inne — Poznańska 
nr 24, skład. 22186

Kamienic oraz will dla po 
ważnych reflektantów posz-u 
kuję — Metelski, św. Marcin 
nr 13. tel. 14-22. 21279

Kupię parcelę w Gnieźni 
nadającą się na przedsiębio 
siwo, do 300 tys. wprost od 
właściciela. Of. ,,GL Wiel 
kopol-ski” nr 22-191.

Materiały, płaszcze i ubra 
nia kupuje Feliks Konieczny, 
Poznań, Dąbrowskiego 44 
wejście z Rynku Jeżyckiego.

21757

Mikroskop z imersją, lornet 
ki pryzmatyczne, suw-aki 
przybory rysunkowe kupuj« 
Optyk, 27 Grudnia 7. 221^2

Kupię prasę hydrauliczną do 
wyciskania oleju pojemność 
30 kg. Kamiński, Ostrów 
Wielkop. Kaliska 23. 21917

Nieruchomość lub grunt przy 
wpłacie 350 000 od właścicie­
la kupie. Of. „Gł. Wielkp.” 
nr 22233.

Wózek dwu-kołowy 
spiesznie kupi W. 
Zagórze 6.

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka. 
Poznań, ul. Daszyńskiego 59.

21814
Kupujemy większe partie to­
warów, zakres gospodarstwa 
do-mowego. jak młynki, sit­
ka do kawy, wyroby blasza­
ne, pralki, scyzoryki, stolo- 
wiznę nożyczki oca-z wszel. 
kie wyroby żelazne (okucia 
kosy itd.) Of. Łódi,Rzgow­
ska 2, Hurtownia wyrobów 
żelaznych. 21402

poJszewki

21735

BIELSKIE
materiały - 

zakup
sprzedaż

W. frojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Kupimy t—3 biurek nada­
jących się do biura. Of. „Gł, 
Wielkp.” nt 7-75.

Ogiera zamienię na parę mo 
cnych koni. Of. „GL Wiel 
kopolski nr 21883.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
komfortowe Poznań na 3—2 
pokoje w Łodzi. Of. „Par1 
Ratajczaka 7 pod 7.117.

22297
Zamienię pokój duży dwuo- 
kienny G. Wilda — na pokój 
w śródmieściu lub okolicy. 
Of. „Gł. Wielkp.” nr 22165.

Zamienię pokój z kuchnią na 
taki sam lub dwa pokoje

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
przy Zakładach Siły i Światła 
na 3 pokoje w innej dzielni­
cy. Of. „Gł. Wielkp.” nr 
22238.

W Gdańsku zamienię 3 po­
kojowe utnebl. mieszkanie 
na 2 lub 3 pokojowe Pozna­
niu. Oferty „Głos Wielkp.*' 
nr 22247.

Poszukuję mieszkania 2—3 
pok. na pracownię trykotarską 
lub kupię dom w’ Poznaniu — 
dzielnica obojętna. Oferty: 
,Par”. Ratajczaka 7 — poi
,6.506”. 21134

Szukam lokalu na stolarnię 
okęło 100 m2. Of. „GL Wiel­
kopolski” nr 22012.

Poszukuję 1 
lub 2 pokoi
z kuchnią, przeprowadzę 
remont lub zwrócę. Naj­
chętniej w okolicy Soła-

Dzierźawy

Młynarz szuka posady kie­
rownika, ewentualnie dzier­
żawy młyna lub wiatraka, 
blisko Poznania. Of. „Głos 
Wielkp.” nr 21602.

Zguby
Zgubioną kartę czeladniczą, 
wydaną w Poznaniu — unie­
ważniam Czesław Kozłowski, 
Swarzędz Kórnicka 25 d.

217<W
Unieważniam zgubiona kartę 
rejestracyjną oraz dokument 
ślubu na nazwisko Janina Ka­
mieńska. 21825

Unieważniam zgubioną legi­
tymację PKP na nazwisko —• 
Stanisław Kruger. 21526

Zgubione dokumenty na M; 
zwisko Wojciech Krobski, 
książeczką wojskowa, kartę 
rejestracyjna, legitymację Za­
kładu Siły, Światła i Wody — 
unieważniam, Poznań, Wierz­
bowa 2 m. 4. 23149

Zagubiono dowód osobisty i 
kartę rejestracyjną R, K- U. 
Poznań pow. na nazwisko 
Stefan Czechowski. 22229

Ostrzeżenie! Dzisiaj w no«V 
skradziono maszynę do P’1*?'. 
nia z długim wałkiem marki 
„Royal" nr 1237352. Ostrze­
ga się przed kupnem. Wszel­
kie wiadomości kierować: 
Centralny Związek Zawodowy 
Metalowców w Polsce — Od­
dział w Poznaniu, Dasry”* 
skiego 160. 22230

Letniska
Pensjonat Hanka, Krościenko 
nad Dunajcem poleca pokoje 
utrzymaniem po cenie uniżo­
nej, Dojazd autobusem 
wego Targu. 21844
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